Ą 
l, 


a a 1. — Adminl- 
ШЕ о» 11. — Telefos 
1%, 2% | 229, 

0 lego zastępca oraz 
ауса przyjmują 
| HY 1 do 2 po południu. 
25 pfenumeraty: 

3 W Łodzi 3 zi. 20 gr. 
450, zagranicą 9.50, 

\ Szene do domu 40 gr. 
A lane bez oznaczenia 
tważane są za bezpłat- 
ч zarówno użytych jak 
4 b redakcja nie zwraca. 


al 


кү 
w 


б 


] 


cda a 20 groszy. Rok V, Ne 


w prowincjonalnem mieście. 


sag laden z niesumiennych funkcjonariuszy 
Pass sam sobie wymierzył karę. 


Аг; эү, А { + 4 I 

ти Wy donoszą: | burmistrz. urzędnicy i ich zna Przeprowadzone 

150 Sierpc przeży- |іоті. |dało materiał niezwykle 1 
sensację. Na mie-|  Naznaczono sobie ty. Wykazało, że 


Joga 


та tọ ц: 


śledztwo 


nadużycie 


milimetrowy 5-lamowy: 


Za wiersz 
pod tekstem I w tekście 40 groszy; 

i gl 1 
jne 25 gr 
po- 
naj- 


za tekstem 30 groszy; nekro 
komunikaty 30 gr; zwycz 
Za wyraz: drobne 15 
szukiwania pracy 10 groszy; 
tańsze ogłoszenie 150 zł., dia bez- 
robotnych I zloty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjatku) 50 proc. zagraniczne 
o 100 procent drożej, 


Ozłoszenia 2-kolorowe 1 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 
druku administracja nie odpowiada 
121. Lódź, niedziela 19 maja 1929 r. OCE > e 
a zzz, | o ————————— 


groszy; 


па umó+ 


Przerażający wypadek w Berlinie. 


5--- Mrożący|nowanie nad maszyną i całym! wodowało straszny wypadek 


Berlin, - 19. 
impetem wjechał na chodnik, рај. dalej Ро godzinie, 
l 
I 


krew w żyłach wypadek wy-| 
darzył się w Berlinie. Jedną z | 
ruchliwszych ulic miasta 
pędził motocyki, 
drugiem' siodełku 
i |siedziała młoda dziswczvna. 
|Motocyklista chciał: „właśnie 


zabijając na miejscu prze- pasażer. który wsiadał do tak= 
chodnia sówki, stojacej na przystanki, 
i ulegając ciężkim obrażeniom. |znalazł na poduszkach... 
Kierowca auta, które 5ро-, urwane ramię kobiece. 


-|na którego y- 


аа jak grom wia- 

+ mi i 
bojt чу м А езгопу | 
sto CH, sekwestrator 
(w Шу Sztowany. kilku | 
е Y suniętfych z ma- 


lsługę na rzecz miasta procent były uprawiane stale 


od roku 1925. Iskręcić w boczną ulicę, a towa- | 

Na wieść, że policja zajęła |rzyszka jego | 
się nadużyciami. woźny  Sko-| wyciagneła prawe ramie, | 
czyłas, może najmniej win ry, |daljąc tym umówionym sygna- | 
brał bowiem tylko przykład |lem znać. jadącym za nimi $а- 


w wysokości 3—4 od sta mie-| 
sięcznie, 
Aby procent ten móc opła- 
16, popełniono | 
cały szereg nadużyć 


e „ECHO' 
35 


6 Wielka loteria 
na zakup okrętu 
handlowego. 


na innych polach administraci |zgóry, 
micjskiej. 
Władysława Pan burmistrz i urzędnicy | 
,  buchaltera |stanowili zgraną klikę, która 
(gie Paa e yskieco. S2- wzajemnie się wspierała і wza-li buchaltera Makarego Wiśnie 
; Wikto ў rendowicza ijjemnie kryła własne аїегу. wskiego aresztowano. 
się BP ra Śnierockiego| Wreszcie na tę potworną |urzędnikom wytoczono snr 
AŻszezo czasu |panamę wpadł komendant imiej- | dyscyplinarne i sądowe. 
Magistratu najbar- | ścowej policji, komisarz Cieśli- 6 
kowski. 


| 
wy» 


powiesił się. 
Burmistrza Chrapkowskie 
zo sekwestratora Atendowicz 


w 050- 


o 


i wą gospodarke, 
Można tylko 


* 

był dla tych pa- 
FR nieżwy 
M ży ym folwark'*n, 
ко się wygodnie i 
ody o wiele wię- 

; wowe pensje. 
My pobieraniu po- | 
у, удах ano obywa- 
pranie kwitów. Su- 
NO jedynie na lists 
€ liste- podatnikoni 
„O, wedle oświad- 
z Magistratu, mia-| 
wystarczać. 


kt; 
| 
| 
{ 


RJ 


f 


o 


Start nastąp 


15 


szał 


ŻW 


i Paryż, 19. 5, (od wł. ког) евна ргёу szybkości 
3), - (Samolot majorów Tdzikowgkie=|Kimm na rodzine: Гле] 
i КУ ша таң 1 Кай jest fuż im. 
Wło w każdej chwili e; gotów do lotu. nę, meżna przebzć 7.500 Кім. 
b. : Konstruktor ulepszył* obecny „ W 
model według wskazówek pol-|puszczen:a 
miejskiem |skich lotników. zebranych W 
Пу chaos przy |czasie 
łk Pplat od wożów. Ó-| zeszłorocznego lotu 
: bobierane stale nie- пай oceanem. 
«1007. | Po zmontowaniu stacji rā- 
jpios >» aty „wewnetrzne, |djonadawczej i odbiorczej í na- 
0 д kwitowane АА „ato | чепи zbiorników. 
Ke y PP: R ZP samołot zważono _ 
pieh i okazał się on o 100 kg. lżejszy 
od zeszłorocznego, który, jak) 
wiadomo, | 
nie шїа! radja. | 
Wywołało to wielką radość] 
Idzikowskiego I Kubali. Samo-| 
lot zaopatrzony jest w 8-cylin- 
drowy motor Lorraine-Dietrich 
mocy 850 K. M. | 
(zeszłoroczny miał 650 KM.) 
Pojemność zbiornika wynosi 
6500 litrów, co wystarcza 


na 7000 kim. 


Brzowisku na wodę, 
‚ nie i służą 
jako pływaki, 
Stacja radjonadawcza 

zasięg 600 klin. odbiorcza 
2000 kim.. piloci zatem będ 
mogli 

utrzymywać kontakt 


a 
rój 


1 9 *nl urzędników. 
„Cze wszystko nic, A- 
brawdziwym skan- 
Przebudowa ејек- 
„Klej, 
| Sierpca nie my- 
В; агас się o pożycz- 
ję "XU Gospodarstwa 
) bominął zupełałe 
e, Orcze, a pieniądze 
przebudowę elek- 
własnej kieszeni 


„God Save the king”. 


\ nych, wszystkich |stracji widzimy powitanie króla 
piCzy szczery szacu- | przez burmistrza Windsoru pod 
swego |pomnikióm królowej Wiktorii w 

Zas powrotu króla |obecności niezliczonych . tłu- 
mów, owacyjnie witających 
władcę, który po długotrwałej 
chorobię wrócił do zdrowia, (W) 


sd | - 
у 
'  УЇа2апїе do 
knor, gdzie odbył 
матки Windsor set- 
dzi tworzvło gęsty 


Drzestrzeni kilku- 


уй 
3 


0) 


Б różnic politycznych ;dziesięcih kilometrów. , Na | 
LJ 


ощ | 


a |pedzie. 


[пуп | 
awy|ze stawów, a zbroczone krwią | 


Maiorowie Idzikowski i Kubala 


Nowy aparat świetnie zdał egzamin swej zdatności. 


szybkość dő 130 kim, na godzi- | 
razie. przymusowego 0- 
zb!or- 
(niki ópróżniajaą się automatycz- 


me 


Kupon №. 21 


Łódź, dnia 19. 5. 1929 г. 


|mochodom. by zwolniły biegu. | 
IW tym samynr momencie mo-| 
tocykl mijało auto w. szalonym 
Wyciaągnięte ramię ja- | 


dącej motocyklem 


zostało wyrwane (WAŻNE DLA ' OKAZICIELA) 


prawo na otrzymanie jednego 
d 27 maja do 3/VL 


1 
5 kuponów kolejnych dają 
|ciało zwaa się na bruk z roz=| biletu loteryjnego w czasie o 
|dzierajacym krzykiem.  Moto- { 
lcyklista obejrzał się, stracił pa-' 


|Trzeci dzień pobytu 
w Wilnie. 


Wykład marszałka 


Piłsudskiego. 


Wilno, 19. 5. (od wł. kor.) 
Dzień wczorajszy spędził таг 
szałek Piłsudski częściowo na 
grze wojennej. 

Po południu 

miat wykład lą 
ziędziny taktyki dla wyż< 
garnizonu wis 


i za kilka апі. 


Olz okrętami. znajdującemi się w |podobny: do samolotu Nunges- 
promtmniaGO0Q słm. |sera € Coli 1-od'kilku dni<dokó-|z d 
Trasa пша szych oficerów 
| będzie ta sama, co w rokuubie- |, lotów próbnych. leńskiego. 
|głym. 

Początkowo wzdłuż zatoki 
biskajskiej i Portugalii na Azo- 
|rv, potem do Nowej Fundlandji, 
а wreszcie na New Jork. 

Start nastąpi 

w najbliższych dniach. 

a to dlatego. że boją się konku- 
rencji francuskiej. Francuzi 
ibowiem przygotowują samolot 


га 


Туѕтасісіпі jubileusz іѕітета Miśni. 


а 


i 


Zesłanie Ducha Świętego. 


Miśnia (po niemiecku Mels- [znaczny odsetek ludności sło 
sen) najstarsza słowiańska :054- wiańskiei, potomków pra-70- 
да w Saksonji nad Łabą, zdo- spodarzy tej ziemi. W roku 
byta w 928 roku. ре:  króla!170S-ym została tu założona 
Henryka I obchodzi w bieżącym | najstarsza europejską fabryka 
roku tysiąclecie swego. istnie- | słynnej porcelany miśnieńskiej, 
nia jako miasto. W Miśni pomi- |która za Augusta 111 również w. 
mo 10 wieków obcego рапома- | Polsce cieszyła się dużerm ро« 
nia utrzymał się po dziś dzień | pytem (h) 


swoich wodzów, którzy odzna= 
czyli wysokiego dyvgnitarza — 
mającemu ich krew w swoich 
żyłach — oznaką rodowa, 

маа ЭЁ на, 


Nowy wice-prezydent Sta- 
mów Curtis jest, jak wiadomo, 
ze strony matki potomkiem da- 
wnych mieszkańców Ameryki. 
Ilndianie wysłali doń delezacięś 


Sir, 2 Ki э CANOT 


Kredyty dla Łodzi na budowę... wiezienia.) 


Półtora miljona złotych na nowy gmach karny. 


Tajemnica zniknięcia 44 poznani 
Niedoszłe kandydatki na „gwiazdy” filmowe. | 


go gmachu rozpocznie się pra- eb 
interweniować | porwania: połączoń 


wdopodobnie już 


Na terenie Łodzi istnicją 3 
więzienia, a mianowicie: wię- 
ziemie Śledcze przy ul. Koperti- 
ka, więzienie polityczne 
ul. Gdańskiej oraz więzienie 
karie przy ul. Targowej We 
wszystkich więzieniach tych 
stale przebywa poważna licze 
ba przestępców. Jeśli chodzi о! 
wieziennictwo, to, niestety — 
Łódź nie posiada więzień, które 
odpowiadałyby stawianym wy 
шакашот ze względu bądź 

na brak obszernych lokali, 
własnych gmachów, które nie 


[uym według wszelkich wytn a= | 
бай techniki współczesne bu-| Z Warszawy donoszą: [miata jakoby 
w miesiącu lipcu. downictwa i przeznaczony bę:| Jedna z акепсуј podała 0-|policja kobieca. przyczem di ‚це! їп, odurzenie wg 
przy |Na rzecz budowy pomieszczeń |dzie na pomieszczenia dla 2500 |statnio wiadomość, że па dwor=|dano, że takich wypadków za-| o samowolne 
dla więzień łódzkich Minister-|więźniów. Jeżeli prace kolejowym w Warszawie |gadkowego zniknięcia mło Stół gp dłwitych aspira КЫ T 
stwo Sprawiedliwości zamieś- | budowy gmachu więziennego |znaleziono dziewcząt było w krótkim px: Dziewczątka кү" 
[ito w budżecie swym kwotę |rozpoczna się w roku bieżącym] nieprzytomna młoda dziew- |Ciagu czasu 44. ‚| domu W posz t 
1,500,000 złotych. najdzie pracę czynę, Po zaczerpnięciu informacyj |mowych w Тя ne 0 
Omawiany gmach wiezien 200 robotników. przybyłą z Poznania. 2 miarodajnego Źródła dowia= cie, że pozban ne 
będzie gmachem, zb — x — W tei tajemniczej dujemy się. że cała ta historia | zn miasta 110 
> | © uśpionej czy zatrutej niezna-|ce niewielką sumi 
> Š 4 jome; jest wyssana z palca i ро- | moglyby МАО # etli 
Syn króla angielskiego gościem mikada. licia піс o niej, zarówno jak i o|dworzec jest 9000 
te tych czterdziestu kilku ize- | Obst: żwiony 
komych wypadkach zaginięcia, przez polii 3 
budowane były specjalnie z & | dą nie wie, е żadna z КОТ. 
przeznaczeniem па domy kar- -  < я, єк. |0 Sa Wszystko Jakież те dzičworii anka A 
ne. (mach więzienia śledcze- «еы эы i - | fantastyczne historie — oświad |może.. Policjant a dl 
о przy ul, Kopernika czono nam, Prawdą natomiast | паху! „a 0 о гобу Н 
jest własnością prywatną А , jest, że w ostatnich czasuch|bycia, a jeżel pt 
I budowany był ongiś nie z my- г Ы "> ИОМ ев Ж w. |przytrzymatno па dworcu w|dziewczyna Иб а 
ślą, ażeby kiedykolwiek w przy 3 Ж д Warszawie kieruje się ia den się 
szłości miał służyć za miejsce kilka młodych dziewczał, |wei | z гугабатіа 
dla przestępców. którzy w пип! przybyłych z Poznania, Тоги- | miast opiekunów ja Кї 
odsiadywać będą kary. nia, Bydgoszczy 1 odesłano тро | Wypadki te ma 5 
Podobnie przedstawia się |wrotem do rodziców lub opie- | Чо manię filmui Шет 
Sprawa z więzieniem przy ul. | künów. | wspólnego, z Mad 
largowej. Jest to dom rów- Nie chodziło tu jednak tOWATĘD 
mts prywatny, także nie nąfinniej o jakieś б$еп$асу ык 


około ICu 


Drzes zło | 


jące 


udowa-! sprawie 


ny 


ustaw. 
‚ш wy 


bys 

juel х= 
budowany dla celów więzien= 
nych. 


Dziedzińce więzienia są ma- 
łe, a ułożenie samo więzień па 
suwą wiele trudności 2 litrzy- 
maniem bezpieczeństwa па pó 


Olbrzymia kradzież К 


' ion 
Warszawa, 19. 5. (od wł. | Bez naruszenia 8 
Ког.). = Dziś na komorę celną |dziono jedwabiu ® 


| nadszedł wagon z Leszna 100.000 ДОУ Н 
załadowany jedwabiem. —Х 


Chłopiec pod samochod! 


Łódź, 19 maja. — Przy zbie- 
си ulicy е: ro | Guberna- 
|torskiej najechany przez samo- 
chód ule gł złamaniu prawej no- 
gi, z4eletni Zygiryd Nowacki 
niewiadomego miejsca zamie- 
| szkania. 
Przewieziono ко do 
Sprawcę wypadku - szofera. 


Talemnicze zwłoki pod Kaliszem. 3°" 


Około godziny 10 wieczo- |sublimatem 
rem w bramie domu przy ul.|Uirodzieńska. 
Piotrkowskiej 47 otruła się a-|miejsca zi mieszk sf 
morniakiem nieznana kobieta lat|pozotowia odwioz © ni 
okało 30. Denatkę przewiezio- |do szpitala przy 
no karetką pogotowia ratunko- |skiej. М 
wero do szpitala przy Zbiorni| .* 
Miejskiej. Przy zbiegu ulicy g ү 
skiej i 1 Маја nana 


ziomie właściwym. Wiedzą o 
tem dobrze władze, Minister- 
stwo Sprawiedliwości, wnika- 
jąc w potrzeby więziennictwa 
Iódzkiegco postanowiło złu za- 
radzić i zgodziło się w najbliż- 
szej Przyszłości 

na hudowę swvecjalncgo gma- | 


Na ulicy "о 
przejechany przeć stal 
Шер! nekni + po 10 
|< około 10+ letni @! 
|znarczo nazwiska: 
|padku prz геп!ё5ї 
szpitala. [beznadziejnym 09 5 

пу-Магії. 


Teraz nadeszły z Tokio fo-|Słońca, celem wręczenia cesa- |pońskiego następcy tronu księ- 
chu, itografje z pobytu trzeciego sy-|rzowi Japonji najwyższezo od-lcia Chic hibu, Zdjęcie zostało 
przeznaczonego wyłącznie na|na króla angielskiego: wysłane= | znaczenia brytyjskiego — orde- |dokonane podczas uroczystego | 
więzienia. Sprawa budówy po do Krainy Wschodzącego |ru Podwiązki. W powozie sie- |wjazdu do pałacu mikada. (h) 
mieszczenia dla więzień łódz Idzi książę Gloucester obok ja-| 
kich.nie jest zagadnieniem no~! 
wem. Omawiana była w swo-| 
im czasie, Zainteresowane nią | 
władze starały się wyszukać 
odpowiednie terény, na któ- 
tych można byłoby przystąpić 
do robót budowlanych, 

Do władz zgłosił swą ofertę 
na odstąpienie terenu właści- Łódź, 19 maja. 
ciel majątku Stoki, p. Ireneusz | wczorajszym we wsi Gotu- 
Wojciechowski. Tereny te je-| chów, pod Kaliszem, przecho 
dnak nie okazały sie odpowie-|dzący wieśniacy znaleźli 
dniemi pod budowę więzienia. |zwłoki nieznanego mężczyzny, 

ба one z kilkoma ranami  tłuczonemii | 


9 pr. 
„gal 7 amer 
OŚĆ, | 
t jest se 


| Plusze; 


KO 


` Pal. “ї 
klateć schod0 A 


5 
cy Zielone 
' uli Jena 


nië 
ала, 


w 


Rysopis zamordowanego. 


— dniu] 


W 


bronzowego 
w pod- 


pieczyła na miejscu do 

przeprowadzenia oględzin 

dowo - lekarskich. 
Rysopis ofiary tajemniczego | 

mordu jest następujący: wzrost) sa zniszczone. 

168 сої. Гар око 25—130; %10- Na szyi trupa znaleziono me- 


czasu пі, jedne koloru 

są: |drugie cajrowe Szare, 

jiużne białe paski, 
Wszystkie części ubrania 


krótko 5га 


zbyt odległe od miasta. 

Skoró tylko ódpowiednie te- 
reny zostaną wyszukane i na- 
byte, rozpoczną się na nich pra- 
се okala budowy  olbrzymie- 
хо gmachu więziennego. W 


każdym bądź razie budowa te- 


derstwa. 


głowy: go wskazuje ha.fakt do 
komama skrytobójczępo 


Przerażeni 
kryciem wieśniacy 
|wall policję, która 


BV blong; 
bez тету, Арай 
barchianowe. 
| biało-czarne kraty, 
koloru kawowęzo w 
kratkę, 


Mor- 


dokonanem od- 
zaalarmo 
znalezlone 


Po nieudanym locie „Zeppelma”. 


Teren 
e 4 | sól; t 


Wczoraj donięśliśmy o przy- | nu, słynnej twierdzy 
- |zdobytej swego czasu przez 
Przyczyną katastrofy 
dze do Amery ki — w parcie lot- było wypadnięcie dwóch mote- 


musowem wylądoów aniu „ер 
pelina”, znajdującego się w ao. |noleóna. 


PO лел 


morskiej, |zóry: 
z Na 
550 K. M.. 


specjalnyci 


U dolu: 


niczym francuskim obok Tulo-Irów ze specjalnych gondol. U 


RADJO-KĄCIK. 

Niedziela, 19-g0 mala. 

Warśzawa, — Godz. 10.15 Transmisja nato- 
Żeństwa, z katedry poznańskiej; 11.45 Komunikaty 
Powszechnej Wystawy, Krajowej. Transmisja z 
Poznania na wszystkie stacje polskie; 11.56 Sy- 


kli 18.20 Andycja 
19.09 Rozmaftości; 
religja Јароту“ 
19.35 Nad program | komunikaty: 
CZASU? 
tikat lotniezo-imeteorologiozi 


ludowa  literacko-inizyczna; 
19,20 Odczyt p. t. „Narodowa 
wygłosl prof. Bohdan Richter; 
19.56 Svznal 
20.15 Transmisja z Poznania; 22.00 Komu- 


astrzyż 

w оеп 
koloru żółtego w 
marynarka 


burka koloru zielonego |li 
zwłoki zamordowanego zabez-|w czarne pasy, dwie рагу spod |prówadzi policja. 


Jeden z pięciu dwunasto- 
|eylindrowych motorów o 
Jedna zèl 
gondol z motorem. | 


UC, | tatimi k 2 Рет ет Matki 

‘| Boskie) < Zamordbwany jest 

najprawdopodobniej 
odziani, 

drobuą |Energiczne dochodzenie w ce: | 

ustalenia tożsamości trupa. 


Plakat wyborczy 
Partji Pracy 


Walka wyborcza w 
zbliża się do punktu kulmina- 
cyjnego. Сау kraj jest zasy- 
pany ulotkami i plakatami wy- 
borczemi, które ега Wy- 
borców да 3 partyj. Po lewej 
stronie widzimy plakat partii 
robotniczej. Młoda wyborczy- 
Ini odzywa się o starych 
[tiach (z tyłu), żegnających Are- 
nę polityczną: „Biedni starzy 
panowie! Czy to nie tragedja 
dla nich?“ 


sile 


(h) 


formie. ulótki załączońej do szeregu pism rolni- 
czych); 
wygłosi prof. ©. 
| rologiczny; 
ПИ warszawskie W programie muzyka popular- 
ł+ 22:25 Komunikaty | na; d 


1440 Odczyt р, t. „Naprawiajcie drogi" 
Okęcki; 15.00 Komunikat meteo- 
15.15 Koncert роршатпу z Pilharmo- 


„Prąd idcowy odrodzenia 


Pa TES Ap етш g Т] Г 
күт тиене? 7! 


Апа | 


par- | 


Przy ul, Nowomiejskiej. po- | nieznanych 09 
| КПУ nożami odniósł тапу 5105. szereg Е, f 
twy i klatki piersiowej 22-letni|Adam Jerozt бө, 
Zenon Reich, niewiadomego |су Narutowicza 

miejsca zamieszkania. Porn )- |pozotow la udzielił 
|cv lekarskiej udzielił mu Ickarz |су, 
pogotowia ratunkowego. і 


Wałka o w vyborców. 


fe 
Plakat копзегуйіў 
wiy: 


Konserwatywny afisz 

4 przeciwko Lloyd 
Gieorge'owi. 

W pośrodku satyra konser- 


Jo 
Po prawej stronie ai å 
watywna па Lloyd George'a ij(Añglia) z plamami ją 


partję liberalną, która w rokulna których wł va 
1906 miała jeszcze 376, a w mi-|strajk generalny, М 
nionej kadencji zaledwie 39 ро- | уа. zastój itd. rst 
słów. Napis brzmi: „Niema | serwatywne ak die M 
sensu siedzieć samemu w blas-|z twarzy te brzy 
kach księżyca”. 


Przekropny maj — dla rolników 4 


Urodzaje zapowiadają się 0004 


Przekorny maj — dla rolni- |ukończone. podobnie MA 
|ków гај — powiada stare przy-|dzenie buraków: 
isłowie wiejskie. Tegoroczny Obcenie odbywa 
(miesiąc słowików i... wegetacji [pie przy $ріеѕ201610 
spełuia marzenia ү sadzenie 


- 3 * габ 
|najbardziej pesymistycznie na- eospodarstw jej A 
bądź ір! 


шй 


а się * 


gnal czasu, hejnał z wieży Marjackiej w Krako- 
lotniiczo-mettorologiczny; 
Transmisja 2 Poznania uroczystego otwarcia Slo- 
Zjazdu Śpliewaczego w 
„Ubezpieczenia w rolnictwie” 
(dialog) wygłosi p. Józef Qorczycki; 1420 Od- 
t: „Najtańszy sposób żywienia świń” — 


wie, komnmikat 


wiańskiego 


14.00 Odczyt p. t. 


czyt p. 


wygłosi p, Marja Karczewska: 
„Organizacja wycieczid ma Wystawę Powszechną 
муо inż, Zygmunt Kobyliński; 
15:00 Komunikat meteorologicziy; 
Ма koncertu symfonicznego z Fillharmonji 
17.30 Odczyt p. t. „Przesąd w grze" 


w Poziinki* 


szawskiej; 


wygłosi p. Witold Czechowicz; ' 
Księżna iowicka" ужо prof. Henryk Moście: 


s 


policyjny, sportowy 
12.10 | misja nmzyki 
Poniedziałek, 20-20 mala, 
Warszawa. — 'Godz. 


Poznaniu: 


14.40 Odczyt p. t. | polskie stacje; 

Marjackiej w Krakowie, 
tearoloekcśny ; 12.10 Transmisja 
15.15 Transmi- 
war- | „Choroby 
Dobrzański; 14.20 Odczyt p. 


malych stawach“ wyzłosi ak 


17.55 Odczyt p. t 


t nad program; 23.00 Trans- 
tanecznej z damcingu „Оата“. 


10.15 Transmisja nabo- 
żeństwa z katedry poznańskiej; 11.45 Komunikaty 
Р. W. К, Transmisja z Poznania na wszystkie 
11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
komunikat Jofniczo-me- 
2. Filhtarmonji 
warszawskiej. Poranek pleśni; 1400 Odczyt p, t: 
zaraźliwe bydła” pda prof. 
„łodowia ryb w 
Jan Roesler (od- 
| czy ten w skrócie 2 ilustracjami wydany jest w | А. Golda 1 J. Petersburskiego, 


Lucjan 


17.05 Odczyt p. t. 
| spoleczeństwa przez rodzinę zagranicą I u nas" 
| wygłosi p. Zolja Jankowska; 17.30 Odczyt р, t 
„Jedwab sztuczny | jego zustosowanie* wygłosł 
И. Wiktor Feferman; 17.55 „Nieznane rękopisy 
Napolegna w Polsce" ууя prot Henryk Mb- 
| ścieki; 18.20 Koncert popułarny; 19.00 Rozmal- 
tosci; 19.20 Odczyt p.:t. „Q malarstwie i rzeźbie 
lapouji* wygłosi prot., Bohdan Richter; 19.45 
Nad program | komumikaty; 19.56 Sygnał czasu; 
20.00 Komunikaty Р, W. К, Transmisja z Poena- 
nia. Po transmisji komumikaty: lotniczo-meteoro- 
logiczny, policyjny, sportowy, nad program l ko- 
mumikat Р, А. T.; 2300 Transmisja muzyki tane- 
cznej z зай hotelu „Bristol“. Orkiestra nod kier. 


strojonych breczkosiejów. pra- 
gnac ódrobić zalęgłe cztery ty- 
godnie. 

Wysoka temperatura — dość 
częste obfite w deszcze burze 
Graz grzmioty, które 

wzruszają glebę — 
wszystko to rażem sprawia, że 
zarówno zasiewy ozime, jak i 
jare rosną, jak na drożdżach. 

Ogólnie biorąc. żyta wygłą- 
dają trochę lepiej {АК pszenica. 
której dały się nieco we znaki 


Siewy grochu, tubinu. 
Imienia, owsa i peluszki sa iuz 


niejszych, 
zowatnych, ШШ 
się już na ukończem 5006 
szych będzie ukon% 
ro w końcu bieŻAć 


ca, již 
Młodych karto gdzie” 
2 inspektów) spo 


sadzenie 


попа dopiero 


w początkać 
Amatorzy Ку/а$П®Р9 Ж, 
młodych kartoili y у 
[muszą się uzbroić 


tęgie mrozy tegorocznej żimy. | wość, 6 ile nie chca * 
р] wyrężać kieszeni: 


Z 7 


2 © т О" Str. 3 


ICUDZA NARZECZONA DESKĄ RATUNKU. 


| Przed gwizdkiem konduktora. 


| Na dworcu berlińskim Fried |przyjaciele, 24-letni kupiec ber- |który powracał do Frankenha< 
іі Piotr Jansen i zamieszka- |usen i nawet mu kupił bilet za 

nych znajomości, a pan sędzia |a napozór Пу stale we Frankenhausen 27- | swoje pieniądze, bo Prenzler 

rozumie: rodzice, to zawsze ro- niezrozumiałej zbrodni, letni biuralista Kurt Prenzler. |był bez grosza. 

dzice... | Na dworcu zjawili się dwaj|Jansen odprowadzał Prenzlera,| Przy wsiadaniu do wagonu 


Mizice, to zawsze rodzice. 


Trzy dobre córeczki. 


"ng z sądów parys- | odpowiedziały rumieniąc się na 
SIĘ w tych dniach |pochwały sędziego i jego wątpli 
wzruszająca scena, | wości czy podołają ciężarowi. 


dzie nie bywamy, nie mamy żad |richstrasse dokonano krwawej, 


WA. sędzią stanął niejaki Żyjemy razem, oszczędnie, nig- 


jseorzały, b. balet- 
tesz oskarżony przez 

Ч nim żonę, że od 
ty nie płaci jej 
złe = ięcznego zasiłku, 
kal się przy rozwodzie 


tłumaczył się cho- 

j sława ustawą i sẹ- 

Ба та rozkaz od- 

| o 

że „© więzienia, 

4 AW у, tupot drob- 

= A Обіесусһ, wpadły. 

Wj Panienki į zadyszane 
4... JA оте ѕа ха 0- 
w 2 zapiącić zaległość 

al tiszez 5 

е 1 аб należność mie- 
> 

ей 4 


и 9 


a 
о, 04 


| ГУ się, że to były trzy 

$ hwartzów, które, 
się rodziców, pozo- 
е sobie, jako dzieci 
etników, wstąpiły 
etu i oto dowiedzia 


- 


* 

-bal 
1, hh 
pion 


ych fa 


m rodziców, postano- 
т ych swych pen- 
część, aby ojca 

z więzienia, 
? biedy, 


Ше potrzeba wiele— 


burmistrz. 
przemytnika. 
amerykańskie poda- 


l Tey która nawet w 
a sensacją, Oto nie- 
szczono z więzienia 


| Wejakiego Roswella | 


ik Człowiek ten do- 
i skazany na 1 


К“ ШусСап!е alkoholu. 
"siedzeniu kary wró- 
9 rodzinnego miasta, 

Nie Indiana, został 
wybrany większo- 

„Na burmistrza. 

| е Аш 

„USżenia ustawy anti 

jj. 74 przestępstwo, 

"zg potraktowano 


—XxX—— 


t Tommy. 
RONY starzec 


ы) оное Guthrie 
odchodził swą 116 
| жуш niejaki Tom 


FA 
jem Tomm м» 

` nle tak jak inni stu- 

+... zamiast oświad- 

ече 

ję, 1 rocznicę urodzin 

|, Plym nastroju, pro- 
następnej już nie- 


£ 


doczeka. „Żyię tyl- | 


ucha i umieram 
ję. 7 oświadczył. Uro 
) чы Шапа w r. 1813, 
m ce przebywa okrą- 


р Ц 


АСЕ, 


aia rozprawa. 
ЖШ Starych dębów Re- 
Т Swój dom, w blas- 


Са. Widok jego zda | 


1 50 za serce: drzwi 
е były zamknięte; bez 
„Promyka światła bez 


pł dobywającego się 2 | 


wrażenie martwej 


4 
4 w 

Bu, k 
ШҮ 


57 
авас 


lot różowych i 
nad dachem. W 
nie przesiady- 


teraz... 
Шы. Cień, coś jak wo- 
y na stopniach 
Шы żył się: był to Gaf- 
pies, Przemówił do 
ję dobrego towarzy- 
t raz — wypadko- 
jło się wypić za 


4 


TW 
| Widzę, śpisz, leniu- 


potem, z ręką na 

k zaklął —Psia krew! 
М. Edno z tych zwie- 
w ge potrzebują roz- 
M е gdy czują niebez 
pozostają na stra- 


0 kłopotach i zatar- | 


erykanie nie | 


się rzeźko i zdro- | 


kiedyś innym, Oży* | 
obiecy, nawoły- | 


hej nocy po karcz-. 


| 


Dla nas nie starczyło aparatów. 


Prenzler nagle się odwrócił I 


Dlaczego komunikacja lotnicza 2 Łodzią 


| nie została uruchomiona? 


(Wywiad „Echa” z komendantem portu). 


wytężonej 
Pol- 


DO 


| Łódź, miasto 
twórczej pracy, drugie w 
jest le 


szemu, 


се, sta traktos апе 
тас 

Pozbawione dróg, możli- 
ominięte pa- 
nowym. rozkładzie 
chodzi o połą- 
dalsze, jest ponadto w 
m p liwem położeniu 
że dotąd niema mowy 

o komunikacii lotniczej, 
która przecież w innych więk- 
szych miastach kraju jest wy- 
na na każdym kroku і 
1 się z dnia na dzień od- 
dając nieocenione usługi prze- 
mysłowi, handlowi i 


wych do її? 
roktrotnie w 
pociągów, ieśli 


penia 


{ roz 


АКМ z 
|zyskiwala 


rozwi 


ICC. 
| Dziś, po otwarciu Powsze- 


|bec niedostateczności bezpo- 
średniej komunikacji pośpiesz- 
nej naszego miasta z Pozna- 
niem, wyłania się pytanie: czy 
też uruchomiona zostanie k 


KO- 


münikacia lotnicza, dająca mo- 
sé licznym pasażerom prze- 


п szmat drogi 


w јак najkrótszym czasie 
i to w jak najdalej idącem bez- 
pieczeństwie, 

Ta wlaśnie kwestja skłoniła 
lias do zwrócenia się do ko- 
|mendanta lotniska р. Wożźnic- 
|kiego, który podzielił się z na- 
mi 
Iten temat uwagami i informa- 
| ciami, 

W swoim czasie — rozpo- 
үа Wożźnieki 4 ize 
zwróciły się'dó Rady Miejskiej 
w Łodzi, tak jak zresztą i do 
innych zarządów miejskich w 
|sprawie wykupienia przez sa- 
|morząd udziału w państwowej 
linii lotniczej „Lot“, który to u- 
|dział wynosi 

80 tysięcy złotych. 

Rada Miejska jednak odmó- 
wiła swego udziału i wobec te- 
|go powstała koncepcja W yeli- 
|minowania Łodzi jako punktu 
w linii lotniczej „Lot“ Dzięki 
jednak interwencji - miejscowe- 
go oddziału Ligi Obrony Po- 
wietrznej Państwa, Łódź wcią- 
gnięta została 

do planu komunikacyjnego 

„Lotu. 

Jeśli chodzi o uruchomienie 
komunikacji lotniczej - naszego 
miasta z іппеті ośrodkarni, to 
nastąpi ono według w szelkiego 
prawdopodobieństwa, jeśli nie 
staną na drodze przeszkody na- 
tury czysto technicznej, a takie 
mogą być, 


ZNOSC 


być ti 


її 
Viac 


а) 


ży. Odprowadzał dziś zrana 
swego pana, gdy wyjeżdżał na 
|jarmark, a potem powrócił na 
sgoje miejsce na progu. oto 
|znalazł go z raną w boku, Be- 
stja, która go zabiła, nie była 
zwierzęciem... 

Rejouls, w którym zakipia- 
lta krew, zacisnął pięści i rozej- 
lrzał się wokoło, badając las o 
rzadkich pniach drzew, patrząc 
w stronę pagórka, za którym le 
lżała wioska, złożona z sześciu 
domków. Tam miał tylko krew 
nych i przyjaciół, Nikt z nich 
nie popełnił tej zbrodni, tej pa 
dłości... | 


waż nie chciał, by noc tę zo- 
stał na dworze, za progiem do- 
mu, którego strzegł tak długo, 

— Jest ciepły jeszcze,.. rzekł 
Rejouls, — krwawi.» 

Pies zawył. Rejouls wydał 
okrzyk radości... Po zapaleniu 
lampy obejrzał go: może był 
tylko ranny, wyczerpany utra- 
tą krwil Rozpalił ogień, za- 
grzał trochę wina, wlał dwie 
уі do gardła psa, następnie 
delikatnie obmył mu ranę. Bur 
sztynowe, piękne oczy Zwierzę 
|cia zabłysły znowu. 1 znienac- 
ka, pies poruszył jednem u- 
chem, zerwał się i zawył żało- 


|śnie, — Boli go — pomyślał Re- | 


{ош i przestał obmywać ranę. 
| Pies tymczasem, marszcząc 


|już w pierwszych dniach czer- | 


turysty- | 


chnej Wystawy Krajowej, wo- | 


niesłychanie ciekawemi na! 


Wziął psa na ręce, ponie- | 


fabryki Fokker'a — może na- 
stąpić dopiero za miesiąc. 

Oto jedyna przyczyna, dla 
której Łódź nie uzyskała dotąd 
połączenia powietrznego oraz 
dlg 
tualne opóźnienie przy włącze- 
niu'naszęgo miasta do sieci KO- 
|munikacyjnej. 

Nowe samoloty przy pomo- 
cv których projektowane -jest 

ruchomienie łódzkiej linji 1 
сле] są budowane z zachowa- 
iem najnowszych zdobyczy 
technicznych i noszą miano 

aparatów luksusowych. 

Nowy taki aparat typu 
| ker'a 17 posiada silnik Lorain - 
Ditrich o sile 450 koni, miejsc 
trzyć linje takie, jak: Warsza- na dziesięć osób, 
Warszawa а w kabinie poza innemi nie- 
Katowi- | zbędnemi przedmiotami, znaj- 
duje się umywalnia i tualeta. 
| Pierwsza linja lotnicza, któ- 
ra nie jest Іта jak wyżej pow iedzieliśmy, u- 
lotniczej | ruchomiona zostanie w począt- 
kach czerwca, to Warszawa — 
|[ 642 — Poznań 1 odwrotnie: 
Poznań — Łódź — Warszawa. 

Następna linja lotnicza zaś 
— Katowice, dalej — 
— Wiedeń, 


ca, 
chociaż noszono - się z zamia- | 
rem uruchomienia jej Jeszcze W 
maju. 

Nie mogło to jednak nastą- 
pić w tym czasie, albowiem sta 
nęły na drodze przeszkody na- 
tury tecnn 
|. ROEN 
rządza dwoma typi 


a więc zakupi 


cznej. 
jak wiadomo, rozpo- | 
imi samolo- 
niod z 
lowarzystwa 
lunkiersamni 


typu Fok 


tów, mor Ot- 
kwidowaneg 
„Aerolot”, t. 
В oraz samoki 
ker VII 

Ta ilość samolotów, których 
test 
dwanaście 
li może tylko zaópa- 


{ 
O 
ZW 


tami 


w liczb e 
w tej chw 
va — Gdańsk; - 
Lwów: Warszawa 
ce — Kraków oraz Katowice 
Brno Morawskie — deń. 
| Na Łódź więc, kt 
udziałowcem linji 
| „Lot", aparatów 
nie starczyło narazie. 
Następny transport oryg£l- 
|nalnych samolotów. -Fokker'a, 
liak również aparatów budowa- | to Łódź 
nych w Polsce z upoważnienia Brno Morawskie 


t 


Choroba wielkiego Hindusa 


Laużeat nagrody Nobla słynny poeta hinduskiego Rabin- 
dranath Tagore ciężko zachorował, 


wyszczerzył zę-|nej wsl, 
Julję, która w cztery miesiące 
|później wyszła za mąż za Re- 
jouls'a, Marcasse uważał młodą 
dziewczynę za swoją rarzeczo- 


|pysk, węsząc, 
у i starał się unieść na chwiej 
nych łapach, I tym razem za- 
warczał, Nie było wątpliwości: 
|czuł niebezpieczeństwo i ostrze 
|gał swego pana. 

Rejouls zgasił światło, ро- | 
[biegt do drzwi, zwolna, bez | 
[szmeru zasunął, zasuwkę, nastę 
|pnie, zdjąwszy buty, poszedł na 
|górę po fuzję, Zdawać się mo- 
sło, że pies przemówił, tak wy- 
raźne i gwałtowne stało się o- 
lstrzeżenie, Wydawało się nie- 
|możliwością, а jednak było fak- 
tem, że Marcasse powrócił mu 
siał... 

— Skoro wrócić mogłem spo |na wściekłego 
|głoszono w 


nią w dni świateczne, 
łumsędzy nim a Rzbuls'em 


|szło do bijatyki, Marcasse, z nad 
|wyrężonemi żebrami powrócił 
|do swego dawniejszego życia 
|Zapomniano o tem. Kilka mie- 
|sięcy szczęścia zatarły jego 
|wspomnięnie. 
Pewnego wieczora, Rejouls 
zwoził koniczynę. Ze względu 
psa, o którym o- 
okolicy, zamknął 
lswego Gaffalou w stajni, Julja 
|z wiadrem poszła po wodę, Zda 
la słychać było skrzyp kół. 
Dzwony kościelne z miaąstecz- 
Nie odsiedział jeszcze czwar jka brzęczały głucho: na deszcz. 
|tej części swej kary. Wtem, stłumione krzylki do- 
Tak jest, lecz nienawiść je- |szł Rejouls'a. Julja! — pomy 
go Буза cierpliwa, zawzięta, |ślał. Rzucił się naprzód. Młoda 
trwała: sprężyna zegxrka, со | kobieta, z twarzą wzburzoną, 
przepiłować zdołała żelazne |wyrwała się z objęć Marcasse а 
kraty, Zbiegł z więzienia, Rejouls przyszedł w porę. „Obaj 
в» +% mężczyźni rzucili się na siebie. 
Ów Marcasse, po wystąpie- | Julia, nawpół naga, w rozerwa- 
niu z wojska, wałęsał się pe |nym s 


ikojnie, — rozmyślał Rejouls — 
znaczy to, że czekał mnie na 
ścieżce, gdy szedłem dziedziń- 
сет... Ale jak to stać się mo- | 


|gło? | 


taniku, padła zemdlona па 
drogach, z łopatą na ramieniu i|skraju drogi. К 
wzdłuż budujących się torów | Магсазѕѕе, raz jeszcze, 70- 
prowadził życie awanturnicze, stał zwyciężony: Cofał się zdy- 
wśród bijatyk i zabaw w karcz |szany; ziejący nienawiścią, 
mach, Po powrocie do rodzin-lwściekły, nie spuszczając Qczu 


1 której może nastąpić ewen- | 


Fok- | 


од, reneważ niegdyś tańczył z| 


жүл КЇ spór w wigilję ślubu. Do | 


liak również Katowice — Kra- 


KÓW. 


Pierwsza linja, a mianowi- | 


cie Warszawa — Łódź — Po- 
|znań, ma dla Łodzi w tej chwili 
w związku z otwarciem Pow- 
Iszechnej Wystawy Krajowej — 
duże znaczenie, 
M iliśmy zresztą na wstępie. 
dzi do Póznania, jest, że tak 
powiemy — rekordowy — wy- 
niesie bowiem zaledwie 
1 godzinę i 15 minut. 

Jak wielką frekwencją cie- 
szą się linje lotnicze w bieżą- 
cym roku — kończy swoje in- 
teresujące uwagi p. Woźnic- 
ki — niech posłuży fakt, że 
imiejsca w samolotach kursują- 
cych na linii Warszawa — Po- 
znań, są już wykupione 

na miesiąc naprzód. 

Władze winny dołożyć 
wszelkich jak najdalej idących 
lstarań, aby Łódź. to miasto u- 
pośledzone dziś pod każdym 
wzgledem, uzyskało komunika- 
cję lotniczą w jak najkrótszym 
|czasie i aby termin podjęcia 
pierwszych lotów nie został da 
lej przesunięty. 

Wobec niedostatecznego po 
łączenia kolejowego z Pozna- 
niem na czas trwania Wysta- 
wy. Łódź, bardziej. aniżeli in- 
ne miasta, potrzebuje połącze- 
| nia lotniczego. —__ 

(Stef.) 
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Napad początkują- 
cej bandytki. 


Podczas ucieczki 
wpadła w ramiona 
policjantów. 


18-letnia Emilja Bielska z 


|35-letnim Mik. Tureckim i India | 


ninem W. Moore postanowiła 
rozpocząć 

karjerę bandycką 
od napadu na jeden ze sklepów 
polskich. 

Bielska weszła do sklepu J. 
Rarzowskiego, a gdy ten za- 
pytał uprzejmie, czego żąda: od 
parła: „Wszystkiego! i wy- 
dobyła rewolwer. Rarzowski 
zaczął się cofać,» W tej chwili 
wyszła jego żona i narobiła 
krzyku, czem przerażona. pO- 
czątkująca bandytka opuściła 
|rewolwer i rzuciła się do uciecz 
ki. lecz we drzwiach wpadła 

w ramiona policjantów. 

Wydała ona obu spólników, 
których wkrótce ujęto. 


został odrzucony przez|ze swego rywala, lecz o dzie- |zepsutej rynny, 


|sięć kroków od niego, wyjąw- 
| szy sztylet błyskawicznie, je- 
пут ciosem . uderzył nim 
Rejouls'a. Ostrze . przebiw- 
szy koszulę 1 ciało, utkwiło w 
żebrze. Z wioski, z łoskotem 
zrywających się z drogi kamycz 
ków, biegli ludzie... Żandarmer- 
ja w tydzień później przytrzy- 
|mała Marcasse'a w chwili, gdy 
chciał przekroczyć granicę hisz 
pańską. 

O, karę naznaczono mu nie- 
wielką. Jednakże Julja umarła 
kilka miesięcy później z otrzy* 
|manych razów, wstrząśnienia i 
strachu, w jakim żyła od wyro- 
iku Bowiem Marcasse przysię- 
gał, krzyczał, wył: wcześniej, 
czy później załatwi swe rachun 


wiedział, że Julji nie stało? 


Rejouls, po omacku, spraw- 
dził naboje. Zbliżył się do okna 
z zamkniętemi okienicami i 
przez szczelinę w drzewie uj- 
rzał w księżycowej poświacie 
Marcasse'a z fuzją w ręku, za- 
czajonego przed domem. Re- 


statecznej między nimi rozpra- 
wy. Zawołać o pomoc — było- 
by tchórzostwem. Dręczyło go 
tylko, że jedna 2 okienie ku- 
|chennych, przegniła z powodu 


o którem mó-| 


ki z Julją i tamtym... Czyżby | 


jouls pojął, że przyszła chwila o- | 


| strzelił rewolweru dwukrot= 
|nie, raniąc ciężko Jansena, a na 
|stępnym strzałem sam sobie 
odebrał życie. 

| Ranny Jansen nie umiał dać 
lżadnego wyjaśnienia zdumie 
wająceśo tego faktu, prócz te 
„że Prenzler znajdował się w 
rozpaczliwych stosunkach finan 
|sowych i że przyjechał do Ber- 
|lina ratować się. 

Nie wiedział bowiem Jansen, 
co później policja stwierdziła, 
że ten ratunek miał polegać na 
małżeństwie Prezlera 
| z bogatą narzeczoną 
Jansena i że Prenzler, po otrzy 
maniu kosza, zemścił się krwa* 
wo na Bogu ducha winnym przy 
jacielu. 
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Czas trwania podróży z Ło | 


Fragment z filmu „Sytowie ptits 
styni'*, którego motywem prze= 
wodnim jest walka dwóch ko- 
llegów z legji cudzoziemskiej © 
serce kobiety. 


ETWA ASA 
LECZNICA. 


|LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


Piotrkowska 294, tel. 22 - 59 
przy przyst. tramwaj. padjaniekich), 


Czynna od 10 rano do 7 wieczór, w 
miedziele 1 święta do 2 po poł. Wszyst 
kle specjalności 1 dentystyka. Kąpiela 
*wletlne, lampa kwarcowa, elektry« 
zacja, Rentegen, szczepienia, analizy 
moczu, kalu, krwi, plwocin, wydzie< 
in 1.6 d). Operacje, opatrunki 
wizyty na miasto. 
_ Porada 4 złote. 
Porada dentystyczna oraz 


wenerologiczna 
| Ша chorób skórnych, wenerycznych 


| | niemocy płslowej 8 złote, 


TYSIACE chorych na katar żołądka, 
wzdęcia, kurcze, bóle, niestrawność, 
brak apetytu, ogólne osłabienie, od- 
zyskało zdrowie używając ztółka 
sławnego na cały świat Dr. Dietla, 
profesora « Uniwefsytetu Jagielloń< 
skiego, : Żadaście bezpłatnej broszury, 
pouczające) Adres: Liszki - Apteka. 


trzymała się 
żle, 

Stał w pogotowiu, z wvtę« 
|żonym wzrokiem. Kaptownie— 
oklenica odskoczyła nawpół od 
słaniając okno. 

Rejouls nie zdążył nawet od 
surąć się, gdy na drzewo i сеч 
gły posypał się grad ołowiuj 
|poczuł ból w policzku i ciepły, 
słony smak w ustach, 
wściekłym odruchu odwetu 
|przyłożył fuzję do ramienia, 
|Krzyk pełen grozy był odpowie 
|dzią na jego wystrzał, Usłyszał 
uciekające, niepewne kroki, 4 
następnie upadek i jęk, który. 
zamarł, 

W srebrnej nocy otworzyła 
się czarna próżnia — próżnia 
ciszy i Śmierci, 

Na wzgórzu zrobił się ruch, 
otwierały się domy. Bujal пай: 
biegał ze swymi trzema synami, 
Stal migała pomiędzy drzewa- 
mi. Prunel, kłusownik, zawsze 
bosy, zbliżał się susami, Pies 
jakiś zaszczekał — a potem za- 
wył przeciągle. Szorstki głos u= 
|сіѕ2уі go, a potem wyrzucił z 
|wyrazem cierpkiej radości 1 ul- 
gi: 

— Ludzie! to Магсеа$ве.„ 
|Trafiło go... Wprost w рїегвї!„ 
|Wówczas Rejouls Жы 2 trzy 
|naboje, które miał w ustach i 
wrócił do умео psa. 

L Тїш, L. M. 


s 


Echa ze stolicy. 


i ЁС 


H O" 


Zamordował w roku 1928-ym 


Życie Warszawy w kilku wierszach. |a w 1929-ym dopiero go aresztowano 


W Warszawie — jak się 0- 
kazuje — mieszka około sześ- 


ciu tysięcy osób, nie mających | 


ustalonego obywatelstwa, tak 
zw. „bezpaństwowych*. Ta ka 
tegorja niczyich obywateli po 
ukończeniu przeprowadzanej o- 
becnie rejestracji cudzoziem- 
ców otrzyma prawo pobytu w 
Polsce tylko na okres dwuletni, 
poczem pozostać będzie mogła 
w Polsce o tyle, o ile zdoła u- 
ryskać obywatelstwo polskie. 
s * е 

Otrzymanie dalszych kre- 
dytów na cele budowlane nie 
ulegnie odroczeniu. Władze 
państwowe postanowiły nie od- 
stępować od tezy przyjętej na 
początku roku w tej mierze. 
Kredyty te, jak dotychczas, 
ri lone zostaną przez B-k 
Gospodarstwa Krajowego. Ma- 
ją ойе wynieść w sumiė ogólnej 
100 miljonów złotych, z czego 
Warszawa otrzymałaby 28 mil 
lonó W Rozdział kredytów ma 


dastąpić we wrześniu, 
а . ә 


zazie 


Wobec tego, że cały szereg 
szoferów na taksówkach war- 
szawskich zna język 
misarjat rządu wystąpił z ini- 
ciatywą oznaczenia tych tak- 
sówęk na szybie przed kierow= 
cą barwami państwa, którero 
językiem szofer włada. -Zwią- 
zek dorożek samo- 
chodowych zgodził się na te 
propozycję i będzie odpowiadał 
za prawidłowe 
sówek, by nie wprowadzać 
błąd przybywających do War- 


ауу cudzoziemców. 
ГЛ Е е 


właścicieli 


w 


Teatr „Qui Pro Quo* wy- 
stąpil z premjerą nowej rewii 
p. {+ „Gabinet figur wojsko- 
wych“, pióra Buwima, Hemara 
I Borwińskiego. W wykonaniu 
bierze udział cały zespół z Han 
ką Ordonówną, Jarossym, Kru- 
kowskim, Lawińskim i Tomem 
ua czele, 

ЕЈ 


W komisarjacie rządu roz- | 


ważany jest obecnie projekt 
wprowadzenia ruchu jedno- 
stronnego na ul. Chmielnej od 
ul. Żelaznej do Marszałkow- 
эе 


obce, ko- | 


oznaczanie tak- | 


|skiej. Wąskość ulicy Chmiel- 
nej na tym odcinku powoduje 
tamowanie ruchu 
|cznego przy skrzyżowaniu z u- 
са Marszałkowską. Ruch ko- | 
łowy bowiem w tem miejscu 

liest bardzo ożywiony, z powo- | 
| du wielkiej ilości taksówek, wy 

ljeżdżających z przed dworca. 

(s.e) | 


Wii- 


уе} oey 
сае о 


nm m 


KRATECZKI. 


| 
| 


ОЧ wczoraj, proszę 
Istwa, піс się nie zmieniło. 
Deszcz pada tak samo, pienię- | 
|dzy nadal niema. 

Nic się również nie zmieni- 
ło w sytuacji urzędników рай- | 
stwowych. W dalszym ciągu | 
klepią biedę, to też ze zdumie- 
niem słuchacze spraw sądo- | 
wych, obecni w dniu wczoraj: | 
szym Sądzię Grodzkim, do 
wiedzieli się, że znalazł się ktoś 
kto podszył się pod miano u- 
rzędnika państwowego dla zdo- | 
bycia względów kobiety. Јак 
йе naiwna musi być kobieta, | 
|którą chce związać swój los z| 
|urzędnikiem państwowym. То! 
|też naiwność ta srodze została i 
ukarana. | 
Ale zaczniimy od 


pań- | 


| ҮҮ” 
w 


| począt- | 
Кїї, 

Bardzo przystojna bardzo 
naiwna blondynka, Zofia Szad- 
kowska, zamieszkała przy uli- 
cy Pomorskiej 142 spacerowała 
kiedyś ulicą Piotrkowską. U- 
| wagę jej zwrócił jakiś młody 
|ezłowiek, niedwuznacznie wy- 
|rażający zachwyt na jej widok 
W pewniej chwili zbliżył się do 
pięknej blondyny. 
| — Pani wybaczy, ale wdzię | 
ki jej tak silnie podziałały na 
mnie, że postanowiłem za 
wszelką cenę zawrzeć z па! 
| znajomość. 

— Panie! Znajomości na u- 
"licy nie zawieram! 


| 


Na prowincji. 


i ludzi jed- 


Fryzjer: — Niech się szanowny pan nie obawia, na- 


ostrze je przedtem. 


ZOFJA MEISNERÓWNA. 26) 


MEWY. 


Przedruk wzbroniony. 


— Oi. Kaziku, jesteś taki mą- 
dry, a nie chcesz zrozumieć, że 
można czasem zrobić głupstwo, 
poprostu głupstwo. Ot widzisz 
myśmy zrobili to samo głup- 
stwo, co tysiące innych — nie 
dobraliśmy się. 

— Co to można wiedzieć po 
kilku tvgodniach. Zapytaj Ew- 
ki, czy myśmy byli odrazu ta- 
kiem małżeństwem, jak tęraz? 
Także nie. 

Stelka ‘spojrzała na niego z 
więlką miłością. 

— Nie, nie, Kaziku, wy to zu- 
pełnie co innego. Ewka 1 ja jes- 
teśmy tak różne... 

— Zastanów się dobrze! 

— Już, już przemyślałam to 
dostatecznie. Kaziku złoty, nie 
namawiaj lepiej. ot, widzisz i- 
dzie stary Lizakowski, pewnie 
Agacie temperatura się podnio- 
sta. 

— Nie zagaduj, proszę cie, Li 
zakowski może tę chwileczkę 
poczekąć, Przyznaj mi się, czy 
kochasz może koro innego? 

— Personne! Mówię ci, naj- 
milszy swacie! 

— Może ty jego nie kochasz? 

= Czy ja wiem? Pewnie ше, 


kiedy nie możemy się ani rusz 
porozumieć. Ja białe, on czarne. 
ja czarnę — to on znów właśnie 
białe i tak w kółeczko, mój Ka- 
ziku kochany. Nie dasz rady, 
nie próbuj nawet rozplątać. bo 
nie dasz rady... 

Wykręciła się na pięcie i zni- 
|kła w głębi domu. bo to przeko- 
|nywanie doktora zaszkliło jej 
loczy niespodziewanie. 

Pani Ewa zdumiona była nie- 
mniej od męża, ale nie miała ko- 
go zapytać. Kieniewicki był w] 
Pucku, a zresztą w ostatnich 
czasach był jakiś zmieniony, e- 
tńkietalny, daleki... Już choćby 
samo to, że zdecydował się na 
taki krok bez niej — rzucało na 
ich stosunek bardzo dziwne 
światło, Z siostrą nie próbowa- 
ła nawet mówić. Zresztą stanę- 
ta pomiędzy niemi niemówiona 
і nieopisana umowa — nie po- 
ruszania tego tematu nigdy. — 
Z mężem mówiła niby z ożywię 
niem, w istocie nie wypowie- 
działa przed nim ani jednej z 
nurtujących ја myśli. 

w 


Czerwiec tego lata był wy- 
iątkowo gorący. Stella wiek- 
szość dnia spędzała na wodzie, 
albo nad wodą, ucząc dzieci ka- 
szubskie, malując trochę. czy- 
tając. Ale najwiekszą jej przy- 
iemnością było leżeć w rozko- 
tysanej łodzi daleko od brzegu 


|koniendy Р. P. w Mołodecznie 


Na zarządzenie powiatowej| 


aresztowano Kalinowskiego Mi 
kołaja, zamieszkałego w maijąt- 


ku Puniszcze, gminy gródeckiej | 


lat 32, 
ekonoma tego majatku. 
W ymienionemu udowodnio- | 
по zamordowanie ś. p. Protaso 


wa Espera, właściciela maj. Pu 
niszcze, dokonane w dn. 25. 11. 


— To drobnostka, możemy 
wejść do bramy. 

— Так,о co innego, proszę 
bardzo. 


NIĆ MIŁOŚCI. 
Młodzieniec przedstawił się 
jej: jestem Ludwik Przybylski, 
urzędnik państwowy. Wpraw- 
dzie Przybylski był raczej prze | 
mysłowcem branży włóczko- | 
wej, włóczył się bowiem po ca- 
lych dniach, jako bezrobotny 
po łódzkim bruku, jednak wie- 
dział, że naiwnej niewieście na- 
zwa urzędnika państwowego | 

niewatpliwie zaimponuje. 
Znajomość Szadkowskiej z | 
Przybylskim szybko przybie- 
aczęła formy realne, mło-| 
dy człowiek zdecydowanie bo- | 
wiem dążył do swego celu. | 
— Zosiu, kochanie moje, od | 
pierwszego wejrzenia pokocha- | 
lem cię i szczęściem byłoby sa | 
| 


габ z 


mnie najwyższem, gdybyś zo- 
stać chciała moją żoną. 

— Ach, spytaj mamy... ale, 
zapomniałam, że nie mam ma- 
my, więc sama godzę się па | 
twą propozycję, o luby. | 

Luby zaczął snuć nić opo- 
wieści o ich przyszłem szczęś- 
ciu, opowiadał, że należy mu 
się wielki spadek, ale nie ma 
pieniędzy na załatwienie zwią- 
zanych z odebraniem spadku 
tego formalności, że urzędnicy 
państwowi „narazie'* mało za- 


28 roku zapomocą 
przez okno. 
znał się do morderstwa, które- 
ко dokonał na tle zemsty, po- 


wystrzału 


dejrzewając żonę swą o utrzy” | 


mywanie bliższych stosunków 
z Protasewym oraz w celu osią 
aniecia korzyści materialnej. 
Aresztowanego oddano do dys 
pozycji sędziego śledczego. 

— XA 


ŃMrótka pieśń miłości. 


Oszust w roli urzędnika państwowego. 


do policji. Policia, to już tacy 
dziwni ludzie, że zawsze wie- 
dzą, gdzie kogo szukać. 
Przybylski w dniu wczoraj- 
szym stanął w Sądzie (irodz- 
kim przed obliczem sędziego 
Knapika. Przewód sądowy cał 
kowicie udowodnił jego winę, a 
po chwili zabrzmiał wyrok: 
„Ludwik Przybylski skaza- 
ny zostaje na trzy miesiące wię 
zienia і zapłacenie powództwa 
w sumie zł. 570 na rzecz eks- 
narzeczonej Szadkowskiej. 
Jerzy Krzecki. 


Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 39 


Aresztowany przy | 


ВАЈКА“ 


{ 
Z Grudziądza donoszą: 
Wczordj około godziny 1-szej 

w nocy mieszkańcy domu przy 

lul, 3 Maja 41 usłyszeli głuchy 

odęłos strzału, pochodzący z po 
koju, zajmiowanego przez jedną 

z „wesołych cór Koryntu", nie- 

[jaka Zofię lzbicką. 

Przybyli da pokoju Izbickiej 
sąsiedzi zastali ją 

| leżąca w kałuży krwi 

[na podłodze. Ze skroni nieszczę 

śliwej kobiety sączyła obficie 

krew, obok zaś leżał dymiący 

(browning. 

lzbicka — która pomimo ra- 
ny w głowie była zupełnie przy 
tomna — zapytana о powód roz 
|paczliwego kroku, oświadczyła, 
|12 strzeliła sobie w skroń: gdyż 


Kierownik t 


Chaim Szpigiel, zamieszkały 
|przy ulicy Południowej 28, kie- 
|rownik tkalni zarobkowej firmy 
«К. Posner", mieszczącej 
[cji swego stanowiska zobowią- 
lzany był dbać o czystość urzą- 
|dzeń mających na celu zabez- 


ranciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 


Dziś premiera! 


Wanowienie przepotężnego filmu w 


nowam literackiem opracowaniu p. t. 


PRZY KOMINKU 


Głośny dramat rosyjski w 12 aktach, 


W rolach gtt Wiera Chołodnaja 


1 Maksimow Połońskij-Runicn 


Obraz ilustrowany będzie solowemi śpiewami romansów rosyjskich, 


Początek содліёппіе o 4-30. 
oraz w dni powszednie na pierwsu 


W soboty, niedziele i święta ed g. 12—3-ej 


у seans ceny miejsce od 30 groszy, 


Doborowa orkiestra pod kier. słynnego kapelmistrza 7, Sandomierskiego 


Upadek inżyniera z Il-go piętra 


podczas budowy willi. 


Z Przemyśla donoszą: 
Na budowie willl p. J. Engla 


| drugiego piętra willi 
znajdującej się w stadjum wy- 


гараја, ale formalności przed-.| Przy ul. Kilińskiego wydarzył |kończenia, nagle, wskutek prze 


ślubne również wymagają :Ко- 
sztów itd, 

— Пе ci więc potrzeba? 

— Ach, to tylko będzie po- 
Życzka. Pozwól, że zaraz ob- 
liczę wszystko co do grosza. 

Liczył, liczył i wyliczył zł. 
570, Naiwna Zofia dała mu tę 
sumę we wtorek przed wieęczo- 
rem, a Ludwiczek miał przyjść 
do niej w środę po południu. Mi 
nęła godzina umówiona czwar- 
ta, minęła, piąta, minęła szósta, 
siódma i ósma i dwunasta w 
nocy, minął czwartek, piątek i 
sobota, a Ludwiczka jak nie by | 
ło, tak niema do dnia dzisiej- 
szego, 

Zgłosiła się Szadkowska do 
urzędu, w którym rzekomo na- 
rzeczony jej miał pracować — 
lecz tam Żadnego Ludwika 
Przybylskiego wogóle nie zna- 
no, 


Przekonała się więc Zosień- 
ka, że padła ofiarą oszusta 1 
wniosła odpowiedni meldunek 


i gonić wzrokiem lśniące w po- 
wietrza hydroplany. 

Tego dnia, kiedy Stella wcze 
śniej wypłynęła na morze. słoń 
ce piekło bardziej niż dotych- 
czas. Stella leżała w łodzi na 
środku Wika. Dno łodzi wytmo- 
ściła miękko charszczem, mor- 
szczynami i cidzą. 

Rozmarzające ciepłe promie- 
nie całowały jej ciemną skórę. 
Fale pozadywały poufnie za 
burtą. (idzieś w górze z cichym 
poświstem warczał silnik hydro 
planu. 

Upał ogarniał ją wszechwład 
nie. Oczy, senne, zamykały się 
same od blasku. W świetlistem 
powietrzu przelatywały chwila 
mi mewy. połyskując w słońcu 
srebrem skrzydeł. 

Cisza była bajeczna. 

Zbliżało się południe. 

Gdzieś bardzo daleko. nie- 
wiadomo gdzie, ochrypłe syre- 
пу parowców mąciły fale ciszy, 
ale głosy ich zlewały się z tłem 
upału, wody, światła. 

Stella widziała ze swego po- 
słania tylko nieskalany niczem 
błękit nieba i przesuwające się 
zwiewnę, puchowe obłoczki. 

Silnik pracował? gdzieś w gô- 
rze, robił różne pauzy do be- 
czek, korkociągów: pętlic... 

Denerwujące są takie pauzy 
w warczeniu motoru. jeżeli się 
nie widzi ruchów aparatu. Ale 


się nieszczęśliwy wypadek, któ 
ry na szczęście nie skończył się 
zbyt tragicznie. Oto inż. 1. 
Metzger znajdujący sią na wy- 
sokości 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apecjaliatów 
ZAWADZKA 1 


erynna od 8 rano do 9 wieczói 
od 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 


w niedziele | święta өд 9—2 рр. 
Leczenie chorób 


WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH i SKÓRNYCH 
Badania krwi i wydzielin ра 


syfilis { (гураг, 
Ronstalacje z oearoleglem | 070100161, 
Gabinet światło-leczniczy. ' 
Kosmetyka lekarska 
„Qddzielna poczekalnia dla kobiet | 


{ PORADA 3 zł. Í | 


patrzeć nie było można, bo pad 
słońce. 

Zamknęła oczy i wołała nie 
widzieć піс. Á 

Ręce zatożyła pod głowę ifza 
padła w leniwy półsen. Było w 
niej w tej chwili wewnętrznie 
coś z tęczowej meduzy, lśniącej 
na wodzie, ogrzanej południo- 
wem słoficem. Wokoło pachnia 
ia ciepła, niemal ruchoma 'wo- 
da. 

Stella poddawała się chwili 
jakby nirwanie. 

Tylko uparta, natrętna myśl 
łączyła ją z ziemią. Pragnęła je 
szcze tego cudu, żeby i on kie- 
dyś umiłował morze, wodę, dal 
bezbrżeżną i mroczny urok Wi- 
ka ( bez tego lekceważącewo uś 
miechu Wik! Właśnie z dumą 
— nasz Wik! 

Rozumiała, że to pragmienie 
nie w porę, teraz. kiedy zażą- 
da rozwodu, ale logika rozumu 
wcale nie jest silniejsza od logi- 
ki serca. 

Bolało ją to, że nie może mu 
powiedzieć tego wszystkiego, 
co czuje — jak wszystko prze- 
bacza i zapomina. Jak jedyrie 
pragnie jego szczęścia. Mogła 
mu to wszystko powiedzieć ѓу] 
ko pod tragikomiczną pokryw- 
ka udawania i wtedy też jej pal 
се z niewypowiedzianą miłoś- 
cią muskały jego krucze wło- 
sy. Ale i to się skończyło. Za- 
czeło sie znów nowe udawanie, 


chylenia się +. zw.  maczulca: 
stracił równowazę i spadł. 
Okazało się, że inż. Metzger 
może mówić o niezwykłem oca 
leniu, gdyż wskutek upadku do- 
znał tylko złamania prawego 
obojczyka oraz zranienia w szy 
ję. Zadnych innych kontuzji ze 
wnętrznych nie stwierdzono. 
Inż. Metzgera przewieziono 
do szpitala, 
UN NE PG ROZ TOTO POS 


| 
г. med. Rakowski 
Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 
Przyjmuje 12—2 | 5—7, 
Konatantynowska Nr. 9, 


Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I płciowe 
KONSTANTYNOWSKA 12, tel, 55-52 
Przyjmuje od g. P — 1 I od 6 — 8, 

dla pań od 4 — 5, 
Dla niezamożnych ceny lecznic 


stokroć trudniejsze. Głos mówił 
co innego, niż słowa, oczy sło- 
wom kłamały. 

— A przedtem — on brał te 
jej bolesne wyznania i może 
śmiał się z nich w duchu. Ale 
przytem wyzyskiwał teraz nie- 
godnie sytuację. Kradł jej poca- 
tunki tak, że im się bronić nie 
mogła i — trudno, trzeba być 
szczerą — cząsami nie chciała, 
bo porywały ją mocą niepojętą, 
słodyczą upajającą, Nie miała 
sił, a przecież całą mocą budzą- 
cej się namiętności pragnęła ich 
Sama. 

Jakże się tu bronić. Przecież 
to mąż! 

Ale zaczęła. sobie wmawiać. 
że iest bolesnem upodleniem po 
zwalać się całować człowieko- 
wi, który przecież nie kocha, 
więc zabroniła ich sobie — ale 
tęskniła. 

Swiszczącę warczenie moto- 
ru zaczęło zbliżać się szybko. 
Nagle ogromny, dobrze znany 
kształt stanął między nią a słoń 
cem i okrył ją cieniem. Zerwa- 
ła się, Motor stanął. 

Wysoko nad nią zawisł nie- 
ruchomy kadłub stalowego pta- 
ka, Zatoczył ogromne kolisko i 
szeroką ѕрігаја zaczął opadać 
ku wodzie. Widocznie miał za- 
RUA wodować tuż koło jej ło- 
dzi. 

Opada stylowo, spływa z 
drzającego słońcem przęstwa 
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tzynko, gdy cię tuli do siebie tak dorodny 
an Barry Norton. Barry Norton, to nowood- 
7 następca Valentina, 
ch djabłach” i „Prawie młodości”,, 


а osiagi Ostatńio rozegrano mecz po- 
sze-|między K. S. Trumpeldor — 

Czerwoni z Chojen. Wynik 
klubo- |5:1 (2:0) dla Trumpeldor. 

panstwo- | Trumpeldor II Asahar 


12:4 (1:0). 


{ 
rwszyci 


ĄZROW 


2% 


Mecz o wielką stawkę. 
Składy Legii i Polonii, 


Steuetman, Łańko, Ciszewski, 
Polonja; — Kisieliński, Bu- 
tanow, Miączyński, Seichter, 
Legia: Skwarczyński, Zie |Stogowski, Nowikow, Тутом- 
Martyna, Szaller, Przeź- Gumowski, Suchocki, Ała- 
Cebulak, Wypijewski, 'szewski, Krygier. 
REMA" | PPPOE 


Na dzisiejszym (godz. 17 bo 
isko Legji) meczu ligowym Le- 
Polonja: drużyny wystą- 


składach następujących 


gja 
pią w 
mian, ski, 
dziecki, 


ć ja | Jak zdobył mistrzostwo niemieckiego 


Śląska 
„Preussen”, Zabrza. 


Dookoła by 
trza Śląska niemieckiego iac za wygrany mecz znaczne 
_Preussen". Zaborze krąża bo-|sumy finansowe: ewentualnie 

o skandalicznych nadu-=|spotkania na korzystnych wa- 

rych runkach. „Preussen* będzie 

(prawdopodobnie zdyskwalliiko- 

пу, zdvż sprawa tą zajął się już 
związek, 


nowego m 
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dopuścił Się 
һу zdobyć mistrzostwo. 
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Wiosenny railly paper 
Samochodem za lisem. 


Klasyfikacja odbędzie się o- 
sobno dla pań i panów. Zapisy 
przyjmuje komisja sportowa Au 
tomobilklubu — Ossolińskich 6, 
tel, 287-05, 


—X— 


, s ta? 
ICUSSCN mał 


W dniu 26 maja komisja sporto- | 
wa Automobilklubu Polskiego 
organizuje „Wiosenny railly pa- 
per”, czyli pogoń za lisem, zna- 
czącym swój szlak papierkami. 
W r. b. będzie wprowadzo: 
pewna przy star- 
w celu uni- 


LEKARZ NA MECZACH PiL- 
KARSKICH. 

Warsz. Okr, Zw. piłki=noż= 

nej postanowił, że na każdym 

ineczu obecnym będzie dyżur- 


na inowacja 


odszukiwaniu drogi, 


niej ze startu, start odbędzie 
się grupami po 5 samochodów, |ny lekarz, który obowiązany 
które wyruszą jednocześnie ze |jest tak przed mieczem, jak i po 
startu, Grupy samochodów star lyfreczu dać ewentualną opiekę 


tować będą co 10 — 15 minut. |graczom. 


Wieczór literacko-religiiny 


w sali Filharmonii. 


W sali Filharmonii (ul. Prez. |skiego i „Bóg Stwórzyciel Świa- 
Narutowicza 20) w niedzielę, d. іа", Szuberta, wykona „chór 
26 таја 1929 г. o godz, 4 po рої. | Tow. Śpiew. „Echo“, 4) Kata- 
odbędzie się Wieczór literacko- |kumby rzymskie w świetle ba- 
religijny ku czci Jego Świętobli |dań naukowych (z przezrocza- 
wości papieża Piusa ХІ z ока2й ті) — ks, dr, L Łomiński, 5) 
50-lecia jego kapłaństwa oraz Śmierć św. Piotra — recytacja 
szczęśliwego rozwiązania kwe-|z Quo Vadis. 6)Hołd Ojcu Św. 
stji rzymskiej. d głównych mlast polskich му 

Program: 1) Kantaty. „Tu es |rażony przez poszczególne dele 
Petrus” i „Laudate pueri", ks.|gacje dzieci. 7) Żywy obraz, 
Schmidta, wykona zespół chó- |Ceny biletów: I, II i Ш rząd po 
rów kościoła św, Krzyża, тіа- |21, 2, loże boczne po zł. 2, rzę- 
mowicie, chór sumowy „Echo“, |dy ТҮ — X po zł. 1, loże górne 
niemiecki św, Cecylji, prymaryj- |po zł. 1, reszta po 50 gr. Czy- 
ny i szkolny. 2) Religja objawio |sty dochód przeznaczony na ce- 
na a inne ге е światła — ks. le społeczne. Bilety wcześniej 
dr. J. Baczek. 3) Kantata ku|nabywać można w zakrystji i 
czci №; M. Panny, ks. Gruber- |kancelarji św. Krzyża w godzi- 

nach urzędowych. OEB 


Cegła о 25 
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Długą i surowa zima w roku 
bież. przedłużyła martwy sezon 
w przemyśle ceramicznym aż 
do Kwietnia. Tylko cegieliic, 
i posiadające 

sztuczne suszarnie, 
czynne były w okresie złmo- 
|wym, pracując w bardzo cięż- 
kich warunkach, ze względu na 
dużą obfitość wody w glinicach, 
iak ina przemarznięcie gliny. 
W początkach kwietnia jedna- 
kowoż, pewna ilość cegiehii 
przystąpiła do prac przygoto- 
wawczych na rozpoczynający 
się sezon. niektóre natomiast je- 


szcze dotychczas zupełnie pra- | 


су nie rozpoczęłv. Popyt na 


cegłę wskutek całkowitego za-| 


stoju w ruchu budowlanym w 

kwietniu 

był minimalny. 

Saczki 1 dachówki cieszyły się 

lepszym popytem. 
Ь. Ceny па cegłę uległy wsku- 
OÀ tek tego poważnej zniżce, wy- 
w stosunku do roku ubiegłego. 
Pewna ilość cegielni zmuszona 
była wvprzedać swe zapasy 

poniżej kosztów własnych 


którego ujrzymy W | 


punkty przekupstwem ofiarowu | 


rażającej się blisko w 25 ргос. | 


wobec braku środków. obroto= 


E эй 


Dobry przykład Funduszu Bezrobocia. 


Podwyższenie Świadczeń 1 ШЇЇ Skład. 


Z Warszawy donoszą: 
Zarząd Funduszu Bezrobo- 
cia wystąpił do p. ministra pra 
cy i opieki społecznej o 
podniesienie zasiłków 

wypłacanych bezrobotnym ro- 
botnikom z tytułu akcji t. zw. 
ustawowej o około 
oraz о obniżenie wysokości 
wkładek zabezpieczonych o 10 
proc, 

Praktycznie uchwałę tę na- 
leży rozumieć w następujący 
sposób. Pobierane zasiłki w 
okresie bezrobocia robotnik bę 
dzie otrzymywał w wysokości: 
samotny — 35 proc. swego za- 
robku, z rodziną złożoną do 2 
osób — 40 proc., z rodziną od 
3 do 5 osób — 45 proc, oraz z 
rodziną powyżej 5-ciu osób — 
55 proc. 

Dotychczasowa _ wysokość 
składki zabezpieczeniowej wy- 
nosząca 2 proc. od każdorazo- 


botniczych 
została obniżona 

do 1,8 proc., z których praco- 
dawca będzie wnosić 1,35 proc., 
robotnik zaś — 0.45 proc. 

Uchwała ta została powzię- 
ta przez Fundusz і 
па zasadzie obowiązującego 
|przepisu ustawy o zabezpiecze 
|niu na wypadek bezrobocia, 
który znajduje zastosowanie 
gdy rezerwy pieniężne tej insty 
|lucji osiągną 

50 proc, rocznych wkładek 
Zakładów Pracy. — Ponieważ 
[rezerwy Funduszu Bezrobocia 
przekroczyły juź sumę rocz- 
nych wkładek zakładów pracy 
wynoszącą obecnie około 3 mi- 
|lonów złotych miesięcznie prze 
lto Zarząd Główny Funduszu 
wystąpił z tym wnioskiem, 

Proponowane zmiany mają 
zasadnicze znaczenie zarówno 
dla ubezpieczonych, jak i praco 
|dawców. W większym stopniu 
|zadowolić mogą one właścicieli 
|przedsiębiorstw, aniżeli robotni 
ków, gdyż zmniejszają świadcze 
nia na rzecz Funduszu Bezrobo 
cia o 10 proc., jednak zniżają, 
wprawdzie w niedużym stopniu 
opłaty ze strony pracowników 
przy jednoczesnem zwiększe- 
nit bezmała o 10' proc, wysoko- 
fci zasiłku na wypadek bezro- 
bacia. I właśnie ten objaw w In 
stytucjj  Ubezpieczeniowej w 
kierunku zmniejszenia składki 
przy równoczesnem 
niu skali wysokości świadczeń 
chociaż stosunkowo nieznacz- 
ny, zasługuje na specjalną uwa- 


ge: 

Płace bowiem pracowników 
|wogóle są w zestawieniu z dro- 
упа 


wyjątkowo niskie 
i prócz tego obciążenia socjal- 
|ne są bardzo wysokie, 

A tymczasem każdy grosz 
|przy obecnych ciężkich warun- 
kach stanowi różnicę w skrom- 
пут budżecie pracownika i od- 
grywa dużą rolę w codziennych 
|potrzebach, 
| Wzorem znacznie słabszej 
|pod względem finansowym in- 
stytucji, jaką jest Fundusz Bez 
|robocia, Kasa Chorych powin- 
Ina wstąpić na podobną drogę. 


T 


proc. tańsza 


mż w roku 1928. 


lwych. Koniunktura х  prze- 
|myśle ceramicznym w miesią- 
leu bieżącym poprawia się, po- 
nieważ nagłe ocieplenie wpły- 


|1610 na ożywienie się ruchu iu- | 


dowlanego. Od stycznia 1929 
|cerielnie przeszły na produkcję 
+nowego formatu cegły, a okaza 
Цо się w praktyce, że kalkulacja 
|nowego gatunku wynosi około 
| 8 proc. drożej 

|niż gatunków wyrabianych do- 
tychczas. 


10 proc. | 


wo wypłacanych zarobków ro- | 


podniesie- | 


Ubezpieczeni bowiem bez mała | 
już po 10 latach mają prawo 
domagać się 

wyższych świadczeń, 


e 


Bezrobocia | 


większych zasiłków przy wpła 
caniu mniejszej składki, która 
dużą szczerbę wyrządza im w 
śłodowych budżetach. 


Ukarana pycha. 


|Pisma niemieckie zamieściły przed rozpoczęciem lotu „Zeppe 


iina" powyższą karykaturę, 


która miała wyśmiać obawę Етап 


cji przed powietrznym olbrzymem. Obecnie dumny „Zeppe* 
lin* musiał szukać ratunku we francuskim porcie lotniczym. 


Tam, gdzie cyganki sprzedaja gazety. 


Stolica Rumunii — miastem kontrastów. 


Człowiek, o którym absolu- | 


| tnie nie można powiedzieć, ja- 
| kiego jest właściwie usposobie- 
па, gdyż śmieje się i tańczy, 
aby za chwilę zalewać się łza- | 
mi, popaść w „czarną'* melan- 
\cholie, to znowu gra walczyka 
| lub modne charlestony, a za se- 
кипа parę wyciągnąć może re- 
wołwer, by położyć kres swe- 
mu żuciu — słusznie nazwa- 
nym być może niezdecydowa- 
nym, niezrównoważonym, peł- 
nym kontrastów. 
Znam miasto, które słusznie 
porównać można do 
opisanego człowieka, 
[miasto 0 niezdecydowanym 
|charakterze, o którem to mieś- 
[cie nie wiemy, czy jest zachod- 
| nio - europejskiem, czy typowo 
|wschodnią, małą mieściną. 
Miastem tem jest Buxaresżt 
zwane miąsto kontrastów, O- 
koło gmachów dużych, wspa- | 
Iniałych, o cechach monumen- 
|talnych (uniwersytet, pałac 
sprawiedliwości, kasyno) znaj- 
dujemy drewniane, niepozorne 
| domki, 
i 


ba, nawet lepianki, 
jakiemi poszczycićby się mogła 
| zapadła", uboga wiosczyna. 

| Tu mknie przepyszny limu- 
zuna, czy autobus, a tuż obok 
wlecze się żółwim krókiem i 
tamuje ruch furmanka wiejska, | 
czy tramwaj konny, obok lu-| 
dzi ubrany wytwornie, według 
najświeższej mody paryskiej 
drepcą ubodzi chłopi rutmufscy 
lodziani w koszule, narzucone | 
па spodnie, czarne kamizelki i 
атрад stóżkowateę kapelusze, 


| Н i 
| Obok siedzą przy swych | 
lstragańach i wywołują głośno | 


хх 


cenę i nazwę pisma cyganki — 
śprzedawczynie gazet. ( 

Nieliczne ulice pokryte gład 
kim błyszczącym w słońcu jak 
lustro asfaltem, większość zaś 
ulic i uliczek odstrasza „pie= 
chura“ swemi „kociemi łbami* 
czy wybojami, lub kurzem i blo 
tem. 

Pryncypalna ulica, Calea 
Victorici miejscami może 
tylko za wąska — śmiało może 
rywalizować z główniejszemi 
arteriami w stolicach państw 
zachodnich. 

Mnóstwo sklepów przeważ= 
nie z towarami zagranicznemi, 
z wystawami urządzonemi z 
gustem 1 smakiem. 

Na każdym kroku spotyka 
się tu wojskowych, jakby Bu- 
kareszt był obozem wojeńnym 
oraz dorożkarzy w charakte* 
rystycznych długich aksamit< 
nych płaszczach o kroju kozac- 
kim (są to przeważnie wygna- 
ni z Rosji skopev) przez co mia 
sto nabiera jakiegoś wschod- 
niego wyglądu. Czyż to zno- 
wu nie kontrast? , 

Ale w każdym razie Buka= 
reszt warto widzieć. 


OBWIESZCZENIE. ` 
Komornik przy Sadzie Okr. w Ło- 
dzł K. Suzin, zam, przy uł. Szkolnej 
nr. 14, na zasadzie art, 1030 U. Р, С, 
ogłasza, żę w dúin 29 mają 1929 ro- 
ku, od godziny 10-е] rano w Łodzi, 
przy ш. Konstantyrnowskiej pod rir, 30 
odbędzie się sprzedaż przez publica 
na licytację ruchomości: mebli арага” 
tu radjo 4-lampowego і pianina, nales 
żących do Fabjana Айста 1 oszaCO Wt» 
nych na 2950 zł. ! 
Łódź, dn, 15 maja 1929 roku. 
Komornik: К. Suzin. 


Podatek bezpośredni od radjosprzętu ах pięciu artykułów, a więc 


| Nabywcy radjosprzętu pocho 
|jdzenia zagranicznego przez 
dłuższy czas musieli opłacać 
podatek 20-procentowy, 
|którego inkasowanie władze o- 
barczyły sprzedawców, nie przy 
|znając im jednakże żadnego do- 
|datkowego za te czynności wy- 
nagrodzenia, Po szeregu memór 
jałów w tej sprawie, które nie 
odniosły skutku, składnicy po? 
stanowili uchylić się od kłopot- 
мебо obowiązku sami i zaprze 


(Май pobierania podatku ої! 


zostanie prawdopodobnie uchylony. 


swych klientów, zawiadamiając 
o swem postanowieniu władze 
skarbowe. Sprawa przez: pe- 
(Wien czas znajdowała się 

| w zawieszeniu, 

[lecz obecnie, jak się dowiaduje- 
my, ma ona uzyskać rozstrzy- 
gnięcie ostateczne. Rada mini- | 
|strów mianowicie ma wniosek 
lo uchyleniu rozpatrzyć i, we- 
| dług wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa 

| załatwi go przychylnie, 
Podatek ten dotyczył zasa- 


aparatów, transformatorów, ma» 
tej częstotliwości, kondensato- 
rów obrotowych, lamp kałodo- 
wych 1 słuchawek, Należy jed. 
nak zaznaczyć, że niektóre z 
tych artykułów wyrabiane w 
kraju posiadają już 


ochronę celną, 


dochodzącą w pewnych wypad- 
kach do 80 proc. wartości towa- 
ru, co również należy uważać 
za zbyt daleko posunięte zarzą” 
dzenie. Zmieni je zapewne no- 
wa taryfa celna znajdująca się 
obecnie w opracowaniu. 


p —X— 
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„ECH O” 


Życie podłe i brzydkie 


PRZESTAJE BYĆ ŻYCIEM. 


Sztuka zdobywania przyjażni. 


Franc Nahain, publicysta 
‘francuski, wydał pod tym tytu- 
łem książkę coś w rodzaju „prze 
wodnika dla uczciwych ludzi”, 
poruszając w niej szczerze wszy 
stkie kwestje 

życia codziennego 
a po niem i śmierci i oto co pi- 
sze, w zakończeniu: 

„Sztuką życia, którą zakre- 
ślić pragnąłem w ogólnych zary 
sach, nie może być traktatem fi- 
lozoflcznym, Chcąc ją jednakże 
traktować jako sztukę, trzeba 
by życie rozwijało się harmonij- 
nie PROCY pewien sens, 

„Nie będę tłumaczył przy- 
czyn, dla których wierzę w ży- 
сіе pozagrobowe, a przedewszy- 
stkiem w istnienie Boga. 

Ludzie niewierzący, tak zw. 
umysły silne (esprit fort) 

nic nie budują, 
niszczą jedynie, Ludzie wierzą 
cy zaś stwarzają sobie w życiu 
przystań spokoju. 

бышы wiarę jednakże, re- 
akcja па fakt śmierci osób blis- 
kich bywa rozmaita, 
się ludzie najlepsi, najbardziej 
wierzący, którzy podobne fakty 
przyjmują 

buntem { rozpaczą. 

„Dzieje się tak dlatego, że 
refleksja następuje doplero póź- 
niej, Myśl o zmianie wydaje się 
nam straszna. Chcielibyśmy wa- 
runki naszego ziemskiego Życia 
przedłużyć w zaświaty, a myśl, 
że tak być nie może, przejmuje 
nas buntem, póki umysł nasz czę 
ściowo nie zgłębi tajemnicy i nie 
orzyjdzie do przekonania, że ty 
ko od nas zależy, by umarli na 
zawsze 

pozostali między nami, 
jak zależy od żyjących jeszcze, 
by tak przygotowali pamięć swo 
ją, żeby nie wygasła. 

„Sztuka życia polega na utr- 
waleniu pamięci o sobie w umy- 
słach ludzi, których kochamy i 
którzy nas kochają, Nie wystar 
cza chcieć tego, trzeba się o to 
starać, 

„Przedewszystkiem, 
by ludzie nas kochali, nie zanie- 
бау za życia nic takiego, со 
czyni nas godnymi miłości. 

„Nie unośmy się W życiu, nfe 
dajmy się porywać. sprawom, nie 
pozwólmy, by opanowały nas 
przeżycia nasze i zdarzenia lo- 
bu, Nie starajmy się 

tłumaczyć brutalności, 
podłości i głupstwa ludzkiego, 
umywając od nich ręce, Choć 
nie bierzemy w nich udziału, je- 
śli powiemy: to rzecz ludzka! sta 
jemy się współwinni faktów, któ 
re potępić należy. 

„Nie ograniczajmy się w ta- 
kich wypadkach do orzeczenia: 
takle jest życie! Jeśli życie jest 
podłe i brzydkie, 

przestaje być życiem, 
a wówczas sztuka życia nie była 
by potrzebna. 

„Zaś sztuka życia polega na 
staraniu upiększenia własnego 
życia і życia innych. Żyć będzie 
my po śmierci, jeśli takle zosta- 
wimy po sobie wspomnienie. 
Bowiem ludzie 

pamiętają o staraniach 
nawet wówczas, gdy się nie u- 


сһсас, 


ają. 
* „l gdy odejdziemy — przy- 
pomną sobie, Może płakać po 
E eo m m д щщ ӘСЕРЕСЕ 


| Grzecznością mo- 
żna tylko zdobyć 


zimne serce Anglika. 


Ciekawe zdanie marszałka 
Focha o Anglikach podaję kores 
pondent „Times'a*, który wkrót 
cę po pogrzebie wielkiego wo- 
dza miał sposobność rozmawiać 
z' jednym z przyjaciół marszał- 
ka, deputowanym francuskiej iz 


У, 

„Jest jeden konieczny wart- 
nek, by zgodnie obcować z An- 
glikami — twierdzi Foch. — Na 
leży 

być bardzo grzecznym. 

Mówiłem to wielu Francuzom 

w czasie wojny, a między innv- 
mi panu Clemenceau. Jeżeli się 
jest grzecznym, można prawie 
wszystko u nich uzyskać. Zato 
człowiek szorstki i nięuprzejmy 
nic u nich nie wskóra*. 
- Tenże deputowany wspom- 
niał, że Foch stale przestrzezał 
wszystkich tych, którzy w cza- 
sie wojny mieli do przeprowa- 
dzenia jakieś sprawy z Angli- 
kami: „Proszę pamiętać, by być 
bardzo grzecznym”. 


Zdarzają | 


nas ліе będą, lecz nie zapomną. 

„Będzie po nas tak, jak mówi 
się po podróży: „tydzień temu 
byliśmy w takiem miejscu — ra- 
zem”, Bliscy nasi, przyjaciele, 
|dzieci, przypomną sobie mile, 
|spokojnie, taki nasz ruch, takie 
|nasze słowa... 


Przywykliśmy za dziwaków 
uważać ludzi, którzy odsunęli 
się od świata, kroczą własnemi 
drogami, nie przejmując się ani 
radością ani cierpieniem swych 
współbraci, a jeśli zachowanie 
ich będzie dziwne, odrębne od 
tego, co zwiemy „normą ”, łatwo 
zdobywamy się na nazwanie ich 
ludźmi „anormalnymi”, nie wcho 
dząc w przyczyny, które odręb- 
ność tę lub dziwactwo spowodo 


wały. 
| Gdyby świat zapragnął do- 
clec motywów, które poszczegól 
nych dziwaków sprowadziły 
na drogę „dziwactwa“, 
dowiedziałby się, przedewszyst- 
kiem, że w większości wypad- 
ków mamy do czynienia z ludźmi 
| szlachetnymi, których tylko cięż 
|ki cios zepchnął w samotność 
życiową, gdzie rozmyślają o ży- 
ciu takiem, jakiegoby не А 
a którego odmówił im los. 

Ludzie śmieją się także czę- 
sto z przesadnej troskliwości i 
przywiązania, jakiem niektórz 
ludzie otaczają swoje kotki lub 
pieski, nie pojmując, że 

rozczarowanie do ludzi 
spowodowało ten zwrot ku zwie 
rzętom wiernym | przywiązanym 
od których oczekiwać nie mogą 
zawodu. 

Ze wszystkich narodów An- 
glicy odznaczają się największą 
ilością dziwaków. Możnaby za- 
pisać całe tomy o angielskich o- 
rygitialach, 2" KA + 

"Już w czasach najnowszych 
mieliśmy w Anglji znanego dzi- 
waka, multimiljonera Bayarda 
Browna, Nieszczęśliwa miłość 
spowodowała jego ucieczkę od 
świata. Pogrążony w głębokiej 
melancholji, Brown, w roku 1890 
kazał zbudować sobie wspania- 
ły yacht, którego nie opuszczał 
w ciągu lat trzydziestu sześciu, 
do samej swojej śmierci w roku 
1926, Yacht leżał stale w przy- 
stani małego, spokojnego miasta 
portowego, stosując się w tem 
do rozkazu расо рапа, Raz је- 
den w ciągu tych trzydziestu sze 
ściu lat Brown 

na pięć minut 
przyjął siostrę swoją. Usiłowa- 
nia jej sprowadzenia go zpowro- 
tem do ludzi spełzły na niczem, 
Od tej аги marynarz 
dniem ! nocą strzegł wejścia do 
jego kajuty aż pewnego rana gdy 
samotnego starca znaleziono bez 
życia na łóżku, Pod łóżkiem 
znajdował się poprzecinany no- 
żem piękny portret olejny przed 
stawiający | 

po młodą dziewczynę. 

Przed kilku laty członek roz 
głośnej rodziny Vanderbildtów 
udał się w samotne zacisze dom- 
ku, położonego w górach Pensyl 
wanji. Młody człowiek zamiesz- 

ał tam sam jeden, bez służby, 
załatwiając całkowitą pracę do- 
mową bez niczyjej pomocy; robi 
to nadal po dzień dzisiejszy, 

Syn miljonera Alwarda mie- 
szka samotnie na skalistej wy- 
sepce w pobliżu Connecticut. 
Jedyną jego rozrywką Jest rybo- 
łóstwo. j 


WSTĄP RAZ 


a będziesz stałym gościem! 


MLECZARNIA 


(Piotrkowska 152) 
WYDAJE OBIADY, 


smaczne i zdrowe z 3-ch 
dań po 2 złote. 


Redaktop naczelny; Eranciszek Probst, 


„Sztuka życia na tem polega 
by żyć tak, aby niekiedy mile, 
przyjaźnie, życzliwie wspomnia- 
no o nas i żałowano nas choć 
trochę, 

„Nie wymagajmy niczego wię 
cej. Tak właśnie będzie dobrze”. 


Potężny Zbyszko-Cyganiewicz 


skarży się na piąstkę swej 48 


a 


Niesmaczne porównanie. 


nasz rodak, ex- 
król zapaśników; Stanisław 
Zbyszko Cyganiewicz, wbrew 
powszechnie przyjętej wierze 
o uwielbieniu kobiet dla wspa- 
niałych bicepsów, absolutnie 
nie ma szczęścia 


Znakomity 


Zródła zniechęcenia. 


AWIEDZIONA MIŁOŚĆ I ROZCZAROWANI 


stwarzają armję dziwaków. 


Pewien londyńczyk prowadzi 
dziwaczne те Posiada wielki 
dom zamiejski, w którym miesz 


ka stale, używając jednakże ze 
wszystkich rozległych aparta- 
mentów tylko dwa pokoje, po- 


4 h o ; 
WL РҮ ДУ 
DAE 1, 


Dzieło średniowiecza Hansa Multscher (140) — 1457), 


Pod 010004 brzytwy 


Straszne chwile telegrafisty. 


W „New York Times" czyta- 
my o następującem niesamowi- 
tem zdarzeniu: 

и Zdarzyło się w Nowym Jor- 

u. . 

— Proszę mnie ogolić—rzekł 
młody  telegrafista Watsen, 
wchodząc 

do zakładu fryzjerskiego. 

— Służę panu — odparł fry- 
zier z jakim niesamowitym blas 
kiem w oczach i po chwili za- 
brał się do zolenia. 

Godzina była bardzo wczesna 
więc w zakładzie było pusto. — 
Po kilku sekundach fryzjer. go- 
ląc swego klienta, zaczął Śpie- 
wać jakieś zupełnie bezmyślne 
piosenki. mruczeć coś pod no- 
sem, chichotać. 

— ŻZarżnę szanownego рапа, 
zarżnę szanownego pana — to 
były jedyne słowa z sensem, 
które wymawiał fryzjer, 

Pan Watsen fie mógł —-"u- 
szyć się. Po plecach przeszły 
mu zimne ciarki. Wpadł w stan 


хх 


ШШШ fryzjera. 


prawie że zupełnego omdlenia. 
Nagle drzwi trzasnęły | do za 
kładu wszędł nowy klient, 
Pan Watsen  nadludzkim 
wprost wysiłkiem woli opano- 
wał się i w odbiciu owego no- 
weżzo klienta w lustrze noznał 
swego kolezę 
też telegrafistę, 
pana Deyla. 

Pewna myśl, jak błyskawica. 
przeszła mu przez mózg i nie 
tracąc ani chwilki czasu, zaczął 
palcami wypukiwać sygnały te- 
legraficzne na krześle, które 
brziniały: 

— Fryzjer zwarjował! Ratu 
mnie! 

Po chwili przy pomocy poli- 
cjanta obłąkanego fryzjera obe- 
zwładniono I przewieziono do 
zakładu dla obłąkanych. 

Pan Watsen w ciągu kilku 
tych minut spędzonych pod gro 
pa brzytwy obłąkanego fryz- 
era 


osiwiał. 


) 


Najniższy wzrost posiadają lekkoatleci. 


Interesująca statystyka sportowa. 
` Znane pismo duńskie „Social- | - Piłkarze są wobec nich wy- 


demokrais'* umieściło niedawno 
ciekawą statystykę wzrostu i 
wagi zawodników uprawiają- 
cych różne działy sportu. 

Jak się okazało, najniższy 
wzrost _ 

posiadają ciężkoatleci 

(przeciętnie 166,9 cm.), którzy 
jedrrak za to mogą poszczycić 
się pokaźną wagą 67,8 klg. Naj- 
lżejsi ludzie najlepiej nadają się 
na gimnastyków, bo jak wyka- 
zały badania, przeciętnie gimna 
stvcy duńscy posiadają wagę 
61,8 kg» przy również niezbyt 
dużym wzroście — 169,6 cm. 


sokimi ludźmi — przeciętnie ma 
ia bowiem 171,6 cm., wagą rów 
nież mogą zaimponować szczup 
tym gimnastykom — 67,2 kg. 

Pływacy przewyższają ich 
wszystkich: ważą 67,8 kg.. — 
wzrost zaś mają 172,3 cm. u 
skoczków i biegaczy — waga 
64,9 kg., wzrost 177,9 cm. Wre- 
szcie  najpotężniejszymi ludźmi 
okazali się miotacze: waga ich 
wynosiła przeciętnie 77,8 kg., 
wzrost zaś 177,2 cm. 


аш, mm 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej. 
rzy ul. Zawadzkiej №. 3,77 


| w pożyciu małżeńskiem. 
Przeciw pierwszej żonie zmu- 
Iszony był wnieść skargę О roz- 
wód, motywując to tem, że 20- 
na go... bije! 

Aczkolwiek sam obraz potęż- 
Inego Herkulesa, bitego przez 


| 


łożone jeden nad drugim, Sam 
zajmuje pokój na pierwszem pię- 
trze, a pod nim mieszka służący, 
który podawać mu musi jedze- 


przez otwór w sulicie, 


binki powrozowej, 
w ubraniu włóczęgi. 

Na najbliższej stacji kolejo- 
wej posiada maleńką izdebkę, w 
której zamienia podarte łachma- 
ny na wytworny garnitur smo- 
kingowy I stąd udaje się autem 
do arystokratycznego klubu lon 
dyńskiego. Następnego гапа 
wraca z miasta pociągiem na sta 
cję, gdzie zdejmuje strój wieczo 
rowy i nakłada łachmany, by 
wrócić do siebie tą samą drogą, 
przez okno pokoju. 

Ci nowocześni dziwacy mają 
cały szereg poprzedników w da- 
wniejszych czasach.” 

W roku 1776 był w Anglii 
człowiek, któremu wybrana jego 
dała odkosza. Sprawę tę tak 
wziął do serca, że postanowił ni- 
gdy więcej nie oglądać światła 
dziennego. Usunął się w zacisze 
swej wiejskiej siedziby w Yorks- 
hire, gdzie kazał 

zamurować wszystkie okna, 

by światło dzienne nie miało do- 
stępu do wnętrza domu, Sypiał 
алей, z ńadejściem nocy wsta 
wał z łóżka; jadł, przechadzał się 
po parku, gdzie karmił swoje 
bażanty i inne zwierzęta. W po- 
dobny sposób spędził siedem lat 
dauri, w roku 1783, rozdawszy 
majątek swój ubogim. 

Wspomnieć trzeba także o 
niejakim Welby, który rozporzą- 
dzał rocznym dochodem w wy- 
sokości 

tysiąca funtów szterlingów, 
Złość i podstępność ludzka zmu- 
siły go do stronienia od ludzi. 
Stał się pustelnikiem w samem 
sercu wielk. miasta, jakiem jest 
Londyn. Dom zamknął przed 
l udal i prowadził życie jak 
najskromniejsze, odmawiając so- 
bie pokarmów mięsnych i ryb- 
nych oraz wina, Stara służąca 
załatwiała nieliczne prace do- 
mowe, jakich wymagał, Wzglę- 
dem biednych był rów- 
nież rozrzutny, jak skąpy był dla 
siebie. Pod jednym względem 
tylko pozwalał sobie na zbytek, 
kupując wszystkie książki, ja- 
kie wychodziły, oprócz dzieł te- 
ologicznych. Podobne życie pę- 
dził przez czterdzieści cztery la- 
ta, doczekał się 84 lat życia, 

Wyliczanie podobnych wy- 
padków dziwactwa możnaby 
przeciągnąć w nieskończoność, 
jednak, jak dowodzą powyższe 
przykłady, wszystkie posiadają 
pewną łączność motywów: za- 
wiedzioną miłość, rozczarowanie 
do ludzi. I jedno jeszcze jest im 
wspólne: niezagasła miłość do 
współbraci, objawiająca się w 
dobrych uczynkach i wspoma- 
ganiu biedy. f 
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